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Przywrócenie Chińskiej Republice Ludowej 
należnych jej praw w ONZ 

jest podsta wowym warunkiem przywrócenia 
należnego aułoryletu samej ONZ 

WARSZAWA (PAP). Z udziałem kilkuset działaczy par­
tyjnYCh pracująCYCh w oświacie - nauczycieli, pracowników 
administracji szkolnej, przedstawicieli komitetów wojewódz­
kich PZPR, działaczy Związku Nauczyciclstwa Pol!kiego l 
Innych organizacji zalntercsowanych s:;lrawami szkolnictwa, 
odbYła się w dniu 24 bm. w I{omitccie Centralnym PZPR 
ogólnokrajowa narada poświęcona omówieniu niektórYCh 
aktualnych problemów naszego szkolnictwa. 

I 
W naradzie uczestniczyli 

członkowie Biura Politycznego 

I 
KC PZPR: I sekretarz KC Wła­
dysław Gomułka, Józef Cy-

NOWY JORK (PAP). Jak 
już informowaliśmy, wczoraj 
w p6żnych godzinach nocnych 
zakończyła się w Zgromadze­
niu Og6lnym NZ debata nad 
wnioskiem Indii w sprawie 
reprezentacji Chińskiej Repu­
bliki Ludow~j w ONZ. W głoso 
waniu za wnioskiem Indii wy 
powiedziało się 29 kraj6w, 12 
wstrzymało się od głosowania, 
a 40 głosowało przeciwko przy 
jęciu tej rezolucji. Nad wnios 
kiem amerykańskim w spra­
wie odroczenia do przyszłego 
roku rozpatrywania sprawy 
reprezentacji Chin Ludowych 
w ONZ glosowało 41 delega­
cji, 29 przeciwko. a 11 wstrzy­
mało się od głosu. 

Przemówienie mi nisłra Rapackiego 

ranklewlcz, Jerzy Mcrawskl, 
Edward Ochab I Roman Zam­
browskl; sekretarze KC: Jerzy 
Albrecht l Zenon Kliszko; mi­
nister oświaty Władysław Bień 
kowskl,· preze~ ZNP Teofil Wo­
jeński, jak również przedst.a­
wiciele kierownictwa szeregu 
resortów. 

Po otwarciu narady przez 
Jerzego Morawsldego głos za­
brał I sekretarz KC PZPR 
Włady~ław Gomułka, który 
wygłosił obszerny referat po­
święcony węzłowym sprawom 
naszego szkolnictwa. 

Po str01lie. Chin Ludowych 
poza 10 krajami socjalizmu, 
wypowiedziały się: Afganis­
tan, Burma, Kambodża, Cej­
lon, Dania, Finlandia, Ghana, 
Indie, Indonezja, Irak, Irlan­
dia, Laos, MarOKO, Nepal. 
Norwegia, Sudan, Szwecja, 
Zjednoczona Republika Arab­
ska, Jemen. 

w Zgromadzeniu Ogólnym NZ 

Wstrzymały się od głosowa­
nia m. in.: Austria, Grecja. 
Islandia, Libia, Portugalla, 
Arabia Saudyjska, Tunis, 
Izrael. 

. NOWY JORK (PAP). Na wtorkowym pOSiedzeniu 
Zgromadzenia Ogólnego NZ kontynuowano debatę Il&d 
sprawą umieszczenia na porządku dziennym obecnej 
sesJI kwestii reprezentacji Chińsldej Republiki Ludo­
wej w ONZ. Głos zabrał również minister spraw za­
granicznych PRL - ADAM RAPACKI. Poniżej poda­
Jemy jegO przemówienie. 

Panie przewodnlczll,CY. 
panowie delegaci. 
Stoimy wobec jednego z klu 

,"zowych zagadnień dla sytua­
cji międzynarodowej i dlaro-

Powiałowa Konferencja 
SprawDzdllwCZI-Wyborcza PZPR 

w 7 "rnobrz~ga 

li ONZ. Delegacja polska u­
waża, że racją bytu ONZ, jej 
Zgromadzenia Ogólnego jest 
rozwiązywać kluczowe zagad­
nienia sytuacji międzynarodo­
wej, a nie chować głowę '!' 
piasek. Tymczasem delegaCJa 
Stanów Zjednoczonych i nie­
kt6re inne delegacje jeszcze 
raz usiłują uciec od meryto­
rycznej dyskusji nad sprawą 
chińską i potraktować ją jako 
sprawę procequralną. Delega­
cje te dobrze zdają sobiespra 
wę ze słabości swego łneryto­
rycznego stanowiska, zdają so 
ble sprawę .. że ich stanowiskq 

.L ____ _ 

I W obradach, odbytej dltla 23 bm. PówlatoweJ 
~ . Konferencji Sprawozdawezo-Wyblirczej PZPR w Tar_ 
~ nobrzegu uczestniczyło ponad lłOdelegatow oraz za­

proszeni goście, a wŚród nich: I sekretarz KW PZPR 
- tow. Kruozek, kierownik Wydziału Pro~dy KW 
- 'tow. Ryba oraz członek EgzekutyWy KW- tow. . 
Mirek. !i0,n)eren Ji .pr~wą~~Jyl ,t~~~ :S.ato~a. !efe:~ł , 
sp'ra.w~,4 .vcz~ W31'!osił' ,to", .. Klemba. ' .. -'r • , .:,.;; .. 

.~ ____ ' ~ ... . _-~. r, . • _ .{'~ .; ' ... \ ... ~ 

\: nie da się obronićwQbec opi-

\

1 nil światowej. 
Przecież dla wszystkich 

. . patrzll,Cych w oczy rzeezywl­
; stośel Jest ~Iewątpllwe, tę 

wl~ch,tronnej pomocy, IZeze- . 
gólnie ze .strony wład~ partyj­
nych. i -jakpodkręś1ilł tow. 

'.p :JI:.C$ttY.D~~~Y ą;fo 'Eal: ' 
waidę 'jea. ,~ au6Cl ,chlh­
śkl,"ie łj1kO ,CbRL-ina-wtzel . 
kle warUJlkl faktYCS1le I pra 

Kruczek - 50 proc. czasu i sił "Fala fenolowa" 
.należy poświęcić największej 
budowie· obecnej 5-latki - z glinickiej rajine.rli 
siarce I jej potrzebom. Być ---- / 
może, . iż problemy zagłębia Po (·I·Z trzlcl 
siarkowego wyrosły za szybko 
w czasie i organizacje nie 
związane z nimi słabo orlen- W tym ro k u 
tUją· się w tym nowym zagad- '-11'1 •• · ryb 
nieniu. .a 

wne, aby przemawiać w je­
go imieniu. Rząd Chin Lu­
dowych 'wykonuje efektyw­
ną suwerenną władzę n'ad 
terytorium kraju. Władza ta 
jest trwala.. Wykonywana 
je6t za zgodą narodu. Wszy­
scy dobrze wiedzą, że czang­
kaiszekowski reżim na Tal­
wanle, jeśli jeszcze Ist­
nieje, to· tylko pod strażą. 
obccj armil Interwencyjnej. 

(Ciąg dalszy na str. 3) 

W Chlńlkiel 
Republice, lłldowel 

\ 

Zapowiedź zmian ustroju 
szkolnictwa podstawowego, 
apel o rozwinięcie budowy 
nowych IZkół, funkcje wy­
chowawcze szkoły, społeczna 
rola I. warunki pracy nauczy 
clela, zagadnienie św!e·ckości 
szkół zadania organizacji 
part;Jnych na terenie szko­
ły l wśród nauczycielstwa­
oto główne problemy poru­
szone w przemówieniu Wła­
dysława GemulkI. 

Po referacie wywiązałas!ę 
dyskusja. 

lelera. 
l sekretarla 

KC PZPR 

Wladysł ••• ·· 

Glmułkl 
wygłoszony 

na naradzie 

poświęconej 

spra w om szkolnictwa 

la 
.odal'.' 
stro.ie 2 I 3 

3.300 tln ropy 
ponadplanowo 

wVdobądą "Karpaty'~ 
(Inf. wł.). 23 września 

naftowcy Podkarpacia do­
(nieśli o przedterminow.ym 
( wykonaniu planu III kwar­
(tału pozyskania ropy. 

( Sukces ten zawdzięczaj~ l 
("Karpaty" przede wszyst­
(kim kopalnictwom w Us-
, trzyk~h ! Gorlicach, które 

. , jeszcze ' w pierwszej poło­

.:( wie bm. : wykOD~J.y kwartal ' 
." ( ne zadania. 

( .. Na . poczet przyszłego 
, kwartału "Karpaty" wydo­
( będą do końca bm. ok. 3.300 

ton ropy. Wartość dodatko­
wej produkcji wyniesIe ok. 
2 mln 700 tys. złotych. 

(M) 

Dyskutanci . w swoich · wy­
stąpieniach przejawiali . ' głę­
boką troskę o dob~o partii . i 
jej jedność, o wzr.ost szereg6w 
i o konieczność podnoszenia 
poziomu politycznego i moral­
nego członków organiżacji par 
tyjnej. Jak stwierdzono, w 
okresie sprawozdawczym or­
ganizacje partyjne w powiecie 
~rnobrzesklm. poważnie okrze 
ply, wzmocniły się i mają po­
za sobą szereg osiągnięć. Od­
nosi się to szczególnie do or­
ganizacji działających. w za­
kładach przemysłowych . oraz 
częściowo na wsi. Do zagad­
nień ide·ologicznych najczęś­
CleJ poruszanych w dyskusji 
należa~y sprawy szkolenia par 
tyjnego oraz . laicyzacji szkoły 
i życia. 

Pod koniec obrad delegaci 
wybrali nowy skład Komitetu zatrutych w RopIe 
Powiatowego, a ten % kolei 

~.' - .. 

~ Mftsa lodowa posuwa się na północ 
wyłonił egzekuty..wę. I sekre- (Inf. wł.).) Jak .Ię dowlaCiUje-

my najprawdopodoonleJ na sku­
tarZen1 KP PZPR W Tarno- tek wypuszczenia ścieków prze­
brzegu został ponownie tow. m)'\9ł()wych (zawlerającY,ch głów­
Klemba, a sekretarzami tow. nie fenol I sl",rk{)wodor) przez 

Na zdjęciu: Nauka pisma 
chińskiego nit. jest łatwa ... 

lie.il J8St . clraz cieplljsza 
Bleszc-ad I Tomaszewski. Rafinerl~ Nafty w Gl1nikll Ma-

• riamp()Jsklm 22 bm. wodlNlll R.oPY 
FOT - CAF MOSKWA (PAP). Nauko ... cy ra­

dzleocy Itwierdzają, te powlerzch 
nia lodów w lektorze arktycznym 
·ZSRR ZDUllejuyła alę ... c1l1lu 
ostatnich dziesięcioleci o prU63-
łO mlllo.n kilometrów kwadrato­
wych. Cala mua lodowa. przelu­
wa się w związku z tym Itopnio­
wo na północ. Przykładem tego 
może być w;y1pa lodowa - Sle­
m.lono .. n·kaJa, która w roku 1823 
liczyła 15 km długości, a obecnie 
- ZAledwie 1 km. Stopniowo top­
nleJII również Wyspy Lachowskie. 

(ja s) płynęły ławice zatrutych ryb. Na 
odc1TIku nekl .od GlInika do Ble­

Odrębnym problemem dla 
powiatu tarnobrzeskiego jest 
siarka. Tak się złożyło,że po 
za osobami powiedziałbym 
"urzędowymi" reszta delega­
t6w nie "zauważyła" dostate­
cznie jasno całokształtu zawi­
łego i trudnego problemu slar­
·kl i budowy kombinatu. A 
przecież siarka wymaga 

Rumunia 
produkować będzie 

stre~tlftl,cYlę 

SamobóliiW. 
Z powodu ni emożli wości 

" " •• m n. I.m 
z wła.nq ionq 

DELHI (PAP). J~de-n' :II. dzl.enni­
ków indyjSkich podał WiadomośĆ 
o osobliwym samObÓjstwie . we 
wsi Daumajro nledal .. ko mia~t. 
S;zaha'oad. ,Pewien młody człowiek 
t tej wsi popełni! umobóJstwo, 
ponieważ jego niedawno poślu­
biona żona nie chcia.l a .ię spot­
kać z nim sam na sam. zgodnie 
z .panuj~cym tam zwyczajem mał­
zonka (,przeważnie I'lardzo młodo) 
przez dłuższy cz!llS pO:ll06taje w 
domu swych rodziców. zaś mllż 

BUKAJtESZT (PAP). Rumuilald może Jedynie przychodzić w od­
przemysł farmaceutyczny rozwija wiedzlny. Zwyczaj nakazuje tei, 
lię nieustannie. W najbllilzym aby 9pobk&nia Odbywały się wy­
czasie, w wyniku rozbudowy la- ,ącżnle w obecności Mób trze­
bryki anty!Jlotyków w Ja,ssach clch. w tym wypadku małżonek 
podjęta tam zostanie produkcja pragnął spotkania sam na sam, 
streptomy~yny 1 witaminy B-U a ponieważ mu odmówiono. 1'0-
oraz nowego leku - aureoeykli- pełnll samobójstwo przed domem 
ny. I teściów. 
.~,~~.~,~.~~"~,---,~~.,--.. --. (~I ~]\.A WOSTKA 

p·IES POMAGAŁ ... 
W MYCIU NA­

CZYŃ' IDI IA,I 
.--

BONN (PAP). Sąd 
w Berlinie zac ho d 
nim wydał wyrok 
skazujący na 5 
miesięcy aresztu 
·47-letnią J. Weh-
nlsch, właścicielkę 
h'~stauracji, gdyż 

udowodniono, że 
:zamiast zmywać 
talerze, z których 
goście konsumowa 
li, Wehnisch da­
wała je do wyli­
zania swemu . o-

gromnemu owczar 
kowi. Wspomniana 
restauracja znaj­
dowała się w groa 
chu zachodnio-ber 
llńskiego Sądu Naj 
wyższego. W re­
stauracji tej spo­
i;ywało pO!lłki wie 
lu pracowników 
sądu. 

cza wytrute zostały jelce, śwlnk1 
a taJcile pstrągi przeznaczone do 
Q.dłowu oraz narybek. 

Dramatyczna 
ucl.czka sład. owiec 
pr.e'- wiik.mi 

stado owiec ... mlejuo"'Mal 

.,F·ala fenolowa" poczyri1ła spu­
stoszen ie w rY'bootani~. sięgajlIce 
aż do Siepietnlcy. Jest to JUż 
trzeci w tym roku wy,padek wy­
trucia ryb w Ropie przez gllnlc­
ką ra!in~lę, któl'a narażij~cgo­
~podarkę narodową na Olbrzymie 
straty wreszcie powinna zosta~ 
przyJ<łacrnle ukaralna. Jak nanl 
wiadomo zakład ten posiada fun­
dusze w wysOkości ok. 4 mln zło­
tych nA wybudowanie tzw. łapacz­
ki kwasów, ,icieków ·przem)r!!ło­
wych, ·nlestety nic w tym kierun­
ku jeszcze nie zrobiono. 

Izby w Bl!<llddz1e Niskim ml.­
nacka zaatakowane zostało prze. 
watahę wllI<ów. 

W ucieczce przed wilczymi kła­
mi 80 owiec runęło do głębokłe­
go Jaru, skąd ani Jedna nie uazła 
:& życiem. 

Dalsze oclepłenle spowoduj. 

(m) . 

Pozostałe owce - w ·liczble 10 
.ztuk - ukryły się w leli e, Idzie 
też prawdopodobnie zMtały roz­
Izarpane przez drapieżniki. 

niewątpliwie zmiany w konturze 
brzegowym, a co najważniejsze w 
jleografii świata zwierzęcego. Na 
północy ZSaR można obecni p 
apotkać ptaki, które nigdy do· 
tychczas nie dolatywały do tych 
okolic. RybaCy łowią dorsze I 
śledzie w coraz bard:r:iej wYSU-

....... 11 11111111111 ... 1111111111111111 ...... ' ." .......... 1111111111111 .. 1111111111 .. 111 ..................... 11111 ..... .. 

MOSKWA (PAP). 
Do ba<ira..nia a tmos­
fery powyżej 100 km 
uzywa się obecnie 
jednostopniowych ra 
kiet z odrzutowym 
silnikiem stra,tosfe­
rycznym albo raki"t 
wielostopniowych na 
pędzanych paliwem 
stałym. Pisze o tym 
"SowtlebkaJa Awia­
cja" w artykule o 
wstępnych wynikach 
badań w ramach 
MiędzYnarodowego 

Roku Geofizycznego, 
pośw1ęconych bana­
nioro .i<>nosfery przy 
pcmloey rakiet. 

Z artykułu &wia-
dujemy się, że rakie­
ty meteoroloekzne 
pracujące na stałym 

p8Iltwie W3"J'VlUe& ~ 

z a«"08tatu (na wy­
SOkośdi ZO - 25 km), 
albo z samQlotów (na 
wysokOŚCi 10 km). 
WYI'IZUcona z aero,ta­
tu r.iikieta osiąga wy-

wuj e się tendencje 
do wzrqstu tempera­
tury, zwłaszcza w 
okresiie letnim· Sp. 
na wysokości 50 km 
średnia temperatu-

Rakiely hadajq 
jonosferę 

solrość 80 - 100 km, 
zaś wyrzucona z sa­
molotu może osiąg­
nąć wysQkość 160 
km . . 
Badając }OIn05 !erę 

przy pom.acy rakil't 
uczeni' radzieccy 
s11wderdzill. m. lm., że 
pooząW&zy od wyso~ 
kośocl 20 - 25 km do 
60 ~ 80 km obser-

ra zimą wynosi 
minus 50 stopni Cel­
sjusza, a latem plus 
25 stopni C. 

Jednym '? n.ajważ­
niejszych działów ba 
dań jest poznanie 
właściwości promie­
niowania k05mic·z­
nego. Uczeni stwier­
dzili, że mniej wię­
cej w· olrolbch ' 61l 

stopni szerokości pól 
nocnej, obserwuje 
się nlekiedy zwięk­
szoną intensywność 
promieni kosmicz­
nych· Trwa ona w 
ciągu wielu lat. 
Swiadczy to o istnie­
niu stałych prądów 
elektronów na du­
żych szerokościach. 

Stwierdzono t'ik­
że, że większość me­
teorów porusza się 
wok6ł Słońca w tym 
samym kierunku co 
Ziemia i dopędza na­
szą planetę. Wyniki 
te będą, zdaniem u­
czonych. miały bar­
dzo poważne znacze­
nie przy ocenie wpł,v 
w6w cząstek meteo­
rów na ruch przysz­
łych statków kJiS-

. miemych' ...., _ '"-

nlętyeh na północ rejonach ... 
UL 

Znacme ocieplenie nastą.pUo " 
ciągu oetatn1eco półwiecza na 
kontynencie europejskim. NI .. 
którzt naukowcy tłumacz" to In­
tensYllkacją promieniowania .ło­
necznego. Inni twierdzII, ie .po­
wodowane Jest to spalaniem ... ie1 
kich Ilości nafty 1 węgla, co pro­
wadzi do groma·dzenia się w 16r­
nych warstwach atm7sfery dwu­
tlenku węgla, stanowiącego ...... 
10 rodzaju warstwę ogrzewaJ"c~ 

Pierwszy w IlRI 
tel •• łcop 
automatyczny 

MOSKWA (PAP). Znane na ca­
łym świecie .0Merwatorlum astro­
nomiczne w PUłkowie pod Lenin­
gra.dern otrzymalonowy apara; 
do oMerwacji związanych z nie­
równomiernością obrotów Ziem! 
w ciągu doby .. Jest to plerwlzy' 
.teleskop automi'tyczny. 

Dokonuje on wszystkich obl.r­
wacjl ,,sam". Astronom kieruje 
nim z Odległości ponad stu me­
t·r6w za, pomocą specjalnej tabU­
cy rozdzielrzej. Obraz zostaje 
utrwałony na kiiszy fotografieoto 
neJ. 

Hałd •• tocykl.", 
Ocean Spokojny 
- Bałtyk 

MOSKWA (PAP). Trz~J motocy­
kliści - poeta moskiewski Wrln, 
operator lelewlzji - Salkin I ma­
~ynarz - Pcrtułapow wyruszyli w 
rald od brzegów Oceanu SpokOj­
nego do Bałtyku. WystartowaU 
oni na motocyklU "M-72" z Magl_ 
aanu skąd przez Irkuck, Brack, 
Barnaul, republlkl srodkowoazja­
tyckl .. , zakau:karskie I aladbaltyckle 
aotr~ do Kronsztadtu. 

Po drodze raidowcy zbiorą ma .. 
terlały do książki I nakręcą ~ 
por~ f Umowy. 
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W ustroju socjalistycznym praca, nauka i wychowanie 
winny być pol'"czone 1f jednł\ calo!ić 

- temu celowi mai" służyć wszystkie nasze szkoły 
Refera' I selcrełarsa KC PZPR Władysława Gomułki (Sleró') 

l 'J'ow ARZYSZE! go rodzaju dwuletniej próżni w ży­
ciu tej części absolwentów szkoły 

Kierownictwo partii zwołało dzl- powsze;::hnej. która nie przechodzi 
Ilejszą naradę, aby wSpólnie z wa- do ogólnokształcącej. lub zawodo­
mi omówić niektóre problemy doty- wej szkoły średniej. Przyczyna dru­
czące oświaty i szkolnictwa, zadań ga - to konieczność dostosowania 
szkoły I roli nauczyciela. U podło- naszego szkolnictwa do dzisiej­
:ta naszych rozważań leżeć musi na- szych i jutrzejszych potrzeb budow­
czelnc zadanie, którym historia 0- nictwa socjalistycznego w naszym 
barczyla nasze pokolenie - zada- kraju. 
nie przekształcenia. stosunków spo- W ostatnich latach prawie trzy 
lecznych I zbudowania socjaUzmu czwarte absolwent6w sźkół podsta­
w naszym kraju. Szkolnictwo i oś- wowych kontynuowało naukę w 
wlata, to nic tylko jedno z najważ- szkołach średnich - zawodowych i 
niejszych narzędzi w arsenale środ- ogólnokształcących. 
ków słui~ch do realizacji tego stosunek między liczbą absolwentów 
celu. To jednocześnie takle narzę- szkół podstawowych a liczbą przy­
dzle, które w procesie budownlc- jętych do szkół średnich, był w 
twa socjalizmu staje się coraz bar- ostatnich latach tak korzystny tyl­
dziej doniosłe w miarę rozwoju te- ko dlatego, że są to lata, w których 
go procesu. Szkolnictwo, oświata ł przez szkołę średnią przechodzą 
nauka.. które tylko w warunkach najmniej liczne roczniki · wojenne. 

ustroju socjalistycznego mają. na.j- Już w najbliższych latach sytuacja 
pełniejsze możliwości rozwoju, !ta- ta ulegnie radykalnej zmianie. W 
ją się same z kolei podstawowym ciągu dziesięciolecia, w okresie lat 
motorem rozwoju socjalizmu. 1955-1965 ilościOWY stan 'młodzleży 

Rozmiary naszych osiągnięć w za- między 14 a 17 rokiem życia po­
kresie upowszechnienia szkoły naj- większy się prawie o milion (z 1.710 
lepiej ilustrują cyfry. I tak, w 1933 tys. do 2.620 tys.). Bez zreformowa­
roku, kiedy Polska liczyła 3:1 mln nia naszego systemu szkolnego, przy 
ludności, . ·7 klas szkoły p,ocLsiawo- utrzymaniu dotychczasowego stanu, 
wej ukończyło 14:1 t.ys. absolwen- tzw. dwuletnią próżnią życiową zo­
tów. Natomiast w roku 1958, przy stałaby ogarnięta wielka część mło-
ludności liczącej 28,4 mln, szko- dzieży w wieku 14-16 lat. Nie jest 

lę podstawową ukończyło 275 tys. bowiem możliwe rozwijanie szkol­
absolwentów. nictwa średniego w takiej proporcji, 

W okresie władzy ludowej doko- l!-by mogło ono wchłonąć wzrastają-

wowego, lecz równ:eż szkół średnich 
ogólnokształcących, a także szkół 
wyższych nie jest dostosowany do 
potrzeb rozwojowych naszego kra­
ju. Nie jest dostosowany tym 
bardziej, że w warunkach socjaliz·­
mu szkoły i programy wszystkich 
szczebli nauczania, jak również ca­
ła pedagogika winny przyczyniać się 
do przeobrażeń świadomości czło­
wieka w duchu socjalistycznym do 
zniesienia przedziału między pra­
cownikami fizycznymi i umysłowy­
mi, winny być motorem rewolucji 
kulturalnej w spOłeczeństwie. 
Także pod tym względem nasz 

ustrój szkolny potrzebom tym nie 
odpowiada, lub realizuje je w stop­
niu daleko niedostatecznym. 
Rzućmy okiem na nasze ogólno­

kształcące szkoły średnie. Tak pro­
gram nauczania, jak i atmosfera 
w nich panująca zmierzają jedynie 
do uzyskania dostępu do studiów 
wyższych. Programy tych szkół nie 
są zr6żnlcowane odpowiednio do 
potrzeb społecznych, nie wychodzą 
nie tylko poza dzień dzisiejszy, .ile 
nawet nie uwzględniają w pełni je­
go obecnych wymagań. 

Absolwenci średnich szkół og6lno­
kształcących, jeśli nie mogą prze­
dostać się na uniwersytety i wyższe 
uczelnie przeważnie czują się głę­
boko w życiu zawiedzeni. WÓwczas 
cały sw6j wysiłek obracają zwykle 
n,a zdobycie pracy urzędniczej. cą z roku na rok liczbę absolwen­

nana została również przebudowa tów szkoły podstawowej. W tej sy­
szkolnictwa podstawowego. Głów- tuacji wyrasta przed nami zagad- Po dzień dziSiejszy w naszej o­
nym celem tej przebudowy byłi\ nienie innych form szkolenia i przy- pinii publicznej g6ruje jeszcze fał­
likwidacja upośledzenia szk6ł wiej- sposobienia zawodowego pokaźnej szywe przekonanie, że praca fizycz­
skich, które w przedWOjennym sys- części absolwent6w szkoły podsta- na, niezależnie od jej złożoności nie 
ternie były w porównaniu ze szko- wowej. Zagadnienie to można roz- wymaga głębszego wykształcenia, 
Ją miejską nier6wnowartościowc, wiązać tylko na drodze przedłużenia że przy takiej pracy wystarczą u­
formaL'lie tylk~ siedmioletnie. obowiązku szkolnego o dalsze dwa miejętności fachowe zdobyte pruz 

Podniesienie stopnia organizacyj- lata. Siedmioletnia szkoła podstawo- doświadczenie. Jeśli któś, mając za 
nego szkół wiejskich, programowe wa winna zostać stopniowo zreorga- sobą średnią szkołę ogólnokształc~­
jej zrównanie ze szkolą miejską nlzowana przez dodanie dwóch lat cą nie zasiada za biurkiem, lecz 
zostało w przeważającej mierze do- nauczania w zakresie przysposobie- pracuje fizycznie to wielu ludzi u­
konane. O ile przed wOjną w pel- nie. zawodowego i ogólnoksztąłcą- waża. że człowiek ten niepotrzeo-
nych szkołach 7 klasowych pobi~r,ąło cego. I • nie tracił czas na naukę. 

naukę 54 proc. dzieci, w tym di:;' ~iezależnle od wszystkich Innych W świadomości takich ludzi od-
wiejskich tylko 27 proc., to w. - zad~, kt6re war'unku~ą przystąpie- bija się jeszcze wczorajsza POlska· 
ku 1956/57, - ·81 proc. dzieci " . 1- nie ·d6 rozwiązywania /sprawy prze- :wczorajsze zlikwidowane przez 'Pol~ 
&kich chodziło do szkół rwlzu')I\- . dłużenia obowiązku szkolnego o dal- skę Ludową - stosunki społeczne i 
cych program 7 klas. Dla pozośta .. · IZt! dwa lata, jako pierwsze, naczel- wczorajszy poziom technikI. W u­
lej części stworzona została li~ .ne 1 nnjważnlejsze zadanie wysuwa stroju socjalistycznym nie Istnieją 
Izkół zbiorczych, umożliwiająca w aię budowa nowych szkół, nowych ani materialno - bytowe, ani pDli­
zasadzie każdemu dziecku ukończe- izb szkolnych. Wszystk.le nasze z~- tyczno - społeczne, ani produkcyjno­
nie 7 klas. miary będą mrzonkamI, wszystkIe techniczne przesłanki które by uza-

Podniesienie stopnia organlzacyj- plany pozostaną tylko na papierze, lIadniały taką opinię. ' 
nego szkół wymagało znacznego jeśli nie rozwiążemy palącego prob-
zwiększenia kadr nauczycielskich. lem u budynków szkolnych. 

Rozwój szkolnictwa średniego Sprawa budownictwa szkolnego 
jeszcze wyra;r.nie,i odzwierciedla musi się więc znaleźć w centrum za­
nowe stosunki społeczno - ustro- interesowania całego społeczeństwa, 
jowe jak również odmienne w sto- musi się stać sprawą ogólnonarodo-
sunku do okresu przedwojennego wą. Szkoła jest pierwszą potrzebą 

zadan ia. Szkoła średnia og61no- dla każdego obywatela, dla każdej 
kształcąca i zawodowa stały sl~ w rodziny. Zarówno ludność miast, jak 
pelnl dostępne dla dzieci robotni- i wsi, w najbardziej żywotnych In­
ków i chłOpów. teresach swoich dzieci, winna przyjść 

Szczególnie poważne osiągnięcia państwu z wydatną pomocą w bu­
notuje szkolnictwo zawodowe. Jest downictwie szkolnym. 
ono nie tylko globalnie 2,5 rau Jest zrozumiałe i ze wszech miar 
większe niż przed wojną przy mniej wskazane, aby właśnie nauczyciel­
szej obecnie liczbie ludności, ale stwo wysunęło się na czoło w roz­
og6lnie biorąc stoi ono I jakościo- wijaniu inicjatywy i organizowaniu 
wo na wyższym pozioinie organiza- społecznego wysiłku w budowie no­
cyjnym. Gdy przed wojną (rok IWych szkół. 
1937/38) szkoły zawodowe liczyły Proces reformowania szkolnictwa 
łącznie 219,600 uczni6w, w tej licz- podstawowego musi być długotrwa­
bie tylko_ 91 tys .. z nauką pełno- ły. Stworzenie systemu powszechne­
dzienną, to obecnie. (rok 1957/58) go przysposobienia zawodowego -

uk łn poza wszystkim innym - wymaga 
,zleoły zawodowe z na ą pe o- praktycznych doświadczeń. Aby je 
dzienną, tj . najwyżej zorganizowa- zdobyć, należy eksperymentować. W 
ne, liczą prawie 380.000, a szkoły wielu miejscowościach naszego kra­
dla pracujących około 100.000 ucz- ju na pewno istnieją warunki, które 
nlów. Zorganizowano po wojnie nie bez większych trudności pozwalają 
maI od nowa wielkie działy szkol- na zorganizowanie eksperymental­
nictwa przemysłowego, jak np. szkol nego przedłużenia obowiązku szkol­
nictwo górnicze, hutnicze, budowla- nego o dwa lata w ramach progra­
ne, energetyczne, elektryczne, ko- mu politechnicznego nauczania. Tyl­
munikacyjne, niemal całkowicie no- ko w oparciu o praktykę, można hę­
wym zjawiskiem w szkolnictwie za- dzie opracować programy i pow­
wodowym jest wielka rozbudowa In 5zechny system tej nowej formy 
ternat6w. Pokażna cz~ść uczniów podniesienia naszego szkolnictwa 
otrzymuje stypendia. Dzięki tej po- podstawowego na wyższy poziom. 
mocy dzieci robotników i biedniej- Proponowany kierunek reform 
szych chłopów mają pełne możli- wychodzi z podstawowego założenia, 
wości kształcenia się w szkołach że naczelnym celem szkoły winno 
zawodowych. być najlepsze przygotowanie swych 

Rezultatem pracy szkolnictwa absolwentów do pracy produkcyJ-
zawodowego w okresie powojen- nej i społecznie użytecznej. Bliższe 
nym jest ponad 1.200.000 absolwen- powiązanie szkoły z życiem, lepsze 
t6w szkół, którzy zasilili kadry ro- przygotowanie przez szkołę młodzle­
botnicz.e i pracownicze gospodarki ży do życia i pracy odnosi się de 
na,rodowej. wszystkich stopni szkół i rodzajów 

Tak w najogóL'1iejszych zarysach nauczania. 
przedstawia się bilans osiągnięć Nasze szkolnictwo zawodowe 
szkolnictwa w Polsce Ludowej. Mi- przeważnie nie stoi jeszcze na wy­
mo sukcesów, jakie na tym odcin- maganym przez rozwój techniczny 
ku możemy odnotować trzeba sŁwler poziomle. 
diić, że obecny stan naszego szkol- Kiedy bliżej wnikniemy w prze­
nictwa, nasz ustrój szkolny, jego miany, jakie zachodzą w procesie 
organizacja, programy nauczania i produkcji, kiedy uzmysłowimy 50-
wychowania wymagają gruntow- bie istotę dokonującej się w skali 
nej reformy. Dwie zasadnicze przy- coraz szerszej rewolucji technicznej 
CZyny dyktują konieczność zrefor- w różnych krajach, musimy dojść 
m()wania naszego szkolnictwa. Pierw do wniosku, że dzisiejszy ustrój nie 
sza - to potrzeba za.pelnienia swe- tylko n.aszeiO IzkQlnio~& podsta-

Zadaniem wszystkich szkół w na­
szym kraju jest wszechstronne u­
czestniczenie w procesie budownic­
twa socjalistycznego. W ustroju soc­
jalistycznym praca, nauka i wycho­
wanie winny być połączone w jedną 
całość. Temu celowi winien odpo­
wiadać ustrój wszystkich naszych 
szkół. 

Nasze wysiłki winny zatem zmie­
rzać w kierunku przebudowy ustro~ 
jowej I programowej szkolnictwa. 
Przebudowa ta winna mieĆ na celu 
przybliżenie form i wymogów nau­
czania do potrzeb życia, do wychO­
wywania młodzieży przez pracę. 
Szerokie. pole do tw6rczej działal­
ności w tym . zakresie ma przede 
wszystkim nauczycielstwo. Wśród 
rzesz nauczycieli znajdziemy wielu 
utalentowanych pedagogów, którzy 
dopomogą do słusznego opracowania 
perspektywy rozwoju naszej szkoły. 

Jeśli organizacyjne zmiany w na­
szym ustroju szkolnym możemy wi­
dzieć dzisiaj tylko jako mniej lub 
bardziej odległą perspektywę, to 
nie ma przeszkód natury obiektyw­
nej, aby usprawnić formy wychowa­
nia młodzieży SZkolnej, dostosowa6 
je do zadań jakie szkoła ma do speł­

nienia w ustroju locjalIstycznym. 

Doniosłym zadaniem szkoły je9t 
przyśpieszenie procesu przekształ­
cenia świadomości młodzieży, wy­
chowywanie jej w duchu idei so­
cjalistycznej. Wysiłek wychowaw­
czy szkoły PQwlnien zmierzać do 
wyrobienia w młOdzieży rozumo-,ve­
go przeświadczenia, że stary świat 
nieuchronnie chyli się ku upadko­
wi. Młodzież pojmie to wówczas, 
kiedy szkoŁa na wskroś przesiąknlę. 
ta pędzie przesłankami racjonalls­
t Y ęzl'l ym l. W epoce dnia dzisiejsze­
go, kt6rego symbolem są pojęcia 
atomu i sputnika młodzież winna 
wynieść ze szkoły głębokie prześ­
wiadczenie o nieogranlczonyc!l 
wprost możliw~ciach rozumu ludz­
kiego. Szkoły nie możll& pozbawić 
ideologii, sprowadziĆ jej roli do ab­
strakcyjnych pojęć nauczania i wy­
chowania. Jeśli nauczanie nie jest 
oparte na ideologii SOCjalistycznej, 
to z natury rzeczy musi być prze­
siąknięte ideologią burżuazyjną i 
fideizmem. Aby lZkoG mogła do­
brze .lużyć llldQWipnlcuj~em,u 

co jest jej zadaniem w ustroju so-
cjalistycznym ___ musi być uzbro-
jona w marksistowski, filozoficzny 
oręż materializmu di;,.lektycznego. 

Wiemy, że sZkoła powinna wy­
chowywać, a nie agitować, powin­
na wdrażać zasady, a nie uczyć slo­
ganów, powinna przygotować do 
pracy, wyrabiać gotowość do poś­
więceń, a nie gotowość do składa­
nia deklara(:ji. Ale to wszystko tyl­
ko jeszcze mocniej podkreśla ko­
nieczność oparcia pracy szkoły na 
wyraźnie określonych założeniach 
moralno --- politycznych socjaliz­
mu. Chodzi tylko o to, aby praca ta 
była sk11teczna, aby to była praca 
pedagogiczna. Naszym zadaniem nie 
Jest rewizja założeń, lecz doskomi­
lenie metod wychowania socjalis­
tycznego. 

Osiągnięcie tych zamierzeń 'wy­
chowawczych zależy przede wszyst­
kim od nauczyciela. NauczyCiel -
jego przygotowanie zawodowe i za­
s6b wiedzy ogólnej, jego postawa 
moralna i polityczno --- społeczna 
będzie zawsze czynnikiem decydu­
jącym o wartości szkoły - jej spo­
łecznym oddziaływaniu. 

Zwiększona odpowiedzialność na­
kłada na nauczyciela większe obo­
wiązki. On sam nie może zastygnąć 
w tym, co kiedyś zdobył. Musi po­
głębiać i poszerzać, swoją wiedzę, 
musi sam mieĆ czynny stosunek do 
zachodzących przed jego oczyma wy­
darzeń, a by własną aktywnością, 
własnym przekonaniem i Ideową po­
stawą . potrafił nauczyć i porwać 
młodzież. 

Oddziaływanie nauczyciela nie za­
myka się tylko w murach szkolnych. 
Na młodzież, jej wychowanie wpły­
wają nie tylko szkoła i nauczyciel, 
w poważnej mierze r6wnleż atmo­
sfera domu i środowiska społeczne­
go, która przy braku zgodnego 
współdziałania potrafi osłabić, czy 
nawet zniweczyć wychowawcze wy­
siłki nal'czyciela. Wynika st::jd ko­
nieczność wspó'łdzialania szkoły z · 
rodziną, co w większości wypadków 
przybierać winno postać wychowaw­
czego oddziaływan ia nauczyciela na . 
rodziców, ol.-.azywanle im rady i po­
mocy w rozwiązywaniu trudnYCh 
problemów wychowania. 

Kiedy mówimy jednak o oddzia­
ływaniu nauczyciela na środowisko 
wysuwają się tu 1 szersze społeczne 
zadania. Przecież w wielu tysiącach 
wsi a nieraz i małych miasteczek, 
szkoła jest jedyną placówką kultu­
ralną, a nauczyciel jedynym szer­
mierzem kultury i społecznej świa­
domości wyższego stopnia. Mamy w 
przeszłości 1 teraźniejszości wil!tle 
przykładów, jak aktywna postawa 
nauczyciela potrafi oddziaływać na 
środowisko, pobudzać inicjatywę w 
różnych dziedzinach nie tylko kul­
turalnych. O tę aktywność apelu­
jemy do wszystkich nauczycieli, po~ 
nieważ dla wychowania społeczeń­
stwa, dla przyśpieszenia ogólnego 
postępu, ma ono ogromne znaczenie. 

Niektórzy działacze, również par­
tyjni, często fałszywie ~ozumieli ak­
tywność społeczną nauczyciela, Od­
rywali go od pracy w szkole, od je­
go gł6wnych zadań, obarczając 
go funkcjami aparatu administra­
cyjnei<>. Nie o taką aktywizację 
chodzi. Nauczyciel winien być prze­
de wszystkim nauczycielem. A jego 
aktywność społeczna musi wynikać 
z jego zasadniczej funkcji, prze" 
rozszerzenie jej poza mury szkolne. 
Mamy przecież w naszym ll:raju o~ 
bok ogromnego postępu, obok wspa­
niałych oslągnlęć r6wnież i ogrom­
ne jeszcze złoża zacofania, ciemno­
ty i zabobonu, mamy wiele jeszcze 
środowisk, które nie ze złej woli, 
lecz pnez niski poziom uświado­
mienia stanowią hamulec og6lnego 
postępu, stają się łatwym łupem 
w,tecznictwa, klerykalizmu, sił wro 
gich SOCjalizmowi. Ofiarna i świa­
doma praca tYSięcy nauczycieli mo­
że poważnie wpłynąć na przyśpie­
!Zenie rozwoju naszego kraju, 
diwignięcle poziomu ogólnej kul­
tury. Nikt do tej miSji nie jest bar­
dziej pawołany, jak właśnie MU­
czyCie!. 

Dokonana w bieżącym roku pod­
wyilta uposażeń nauczycielskich 
wraz z obnitką godZin pracy nau­
czycieli szkół podstawowych są 
poważnym krokiem na drodze do 
przywrócenia nauczycielOWi pozycji 
jaką w państwie SOCjalistycznym 
powinien zajmować. Trzeba mieć 
świadomość, że ta poprawa bytu i 
W.QI\unków pracy, dokonana kosz­
tem jednego miliarda złotych, była 
dużym . W1,i~iem, naszego państwa. 

Będziemy dążyli, aby stworzy~ 
nauczycielowi takie warunki, w kt6 
rych będzie mógł spokojniej nit 
dotychczas włożyć cały wysiłek w 
pracę wychowawczą, które umożli­
wią mu utrzymanie się na poziomie 
działacza kulturalnego. Trzeba u­
grun tować należną mu rangę spo­
łeczną, to znaczy szacunekspołe­
czeństwa. Autorytet nauczyciela 
jest jednym z ważnych narzędzi je-
go wychowawczej pracy. . 

Sprawie nauczania religii W 
szkołach należy również poświęcić 
na naszej naradzie nieco uwag!. · 

Konstytucja Polski Lud()Wej od­
dzieliła kości6ł od państwa. Oznacza 
to, że państwo nie miesza się do 
wewnętrznych 'spraw kościoła, a za­
razem nie pozwala kościołowi inge­
rować w sprawy państwowe. 

B.zecz jasna, że zarówno do hie­
rarchii kościelnej, jak i do całego 
duchowieństwa wszystkich szczebli, 
tak samo jak do wszystkich obywa­
teli ma w jednakowej mierze zasto­
sowanie porządek prawny, ustalony 
przez powolane do tego władze pań­
stwowe. Oddzielony od państwa ko­
ściół nie może być bowiem pań­
atwem w państwie. 

Szkoła należy do państwa, a nie 
do kościoła - jest szkołą państwo­
wą. Oznacza to, że jedynym gospo­
darzem szkoły jest państwo. Ono 
tylko jest uprawnione do wydawa­
nia zarządzeń dotyczących szkoły. 
Państwowy aparat szkolny ma obo_ 
wiązek wprowadzania tych zarzą­
dzeń w życie. 

Przez oddzielenie kościoła od pań­
stwa, a także zgodnie z socjalistycz-
.ną istotą naszego ustroju społeczne­
go i zgodnie z duchem wieku, w któ­
rym żyjemy, szkoła nasza posiada 
charakter świecki, a nie wyznanio­
wy. Z ramienia państwa funkcje go­
spodarza sprawuje w szkole nau­
czyciel, kierownik szkoły, a nie ka­
techeta. Nauczyciel winien by~ 
też moralno - duchowym kierowni­
kiem· i przywódcą młodzieży szkol­
nej. 
,Już z tegq, co zostało powiedziane 

wynika jasno, że tylko państwo po­
siada prawo ustalania, jakie emble­
maty mogą się inajdować na ścia­
nach i~b szkolnych. 

W dążeniu do wytworzenia 'ak 
najlepszej atmosfery w stośunkach 
między państwem a lwściołem, w 
grudniu 1956 r. państwo zawarło z 
kierownictwem kościoła - Episko­
patem - porozumienie, układ, :w 
któryin wyraziło zgodę na wprowa­
dzenie do szkół - jako przedmiotu 
nadobowiązkowego - nauczania re­
ligii, jeśli większość rodziców dzie­
ci uczęszczających do danej szkoły, 
zwr6ci się o to na piśmie do włada 
szkolnych. . 

Nie stawiam przed sobą zadanła 
szerszego omawiania tej sprawy. 
Trzeba jednak przypomnieć, że wy­
rażenie zgody na nauczanie religII w 
szkołach, SJlotkało się z niechęcill 
znacznej części społeczeństwa, a na­
wet z ostrą krytyką. 
Państwo nie zamierza wycofa~ .i~ 

z układu zawartego z kościołem. 
Lel<cje religii w szkołach jako przed­
miot nadObowiązkowy, odbywać się 
mogą nadal poza obowiązującą siat­
ką godzin lekcyjnych. Oznacza to, 
że nauczanie religii - tam gdzie ma 
to miejsce - winno się odbywać po 
ukończeniu . normalnych, programo­
wych zajęć szkolnych, a tylko w 
wyjątkowych przypadkach, przed 
rozpoczęciem tych zajęć. Równocze­
śnie państwo ma obowiązek zagwa­
rantowaĆ szkoły bez nauczania re­
ligii dla dzieci tych rodziców, któ­
rzy nie pragną, aby Ich dzieci uczo­
no w szkole religii. Stosunek władzy 

. państwowej do sprawy nauczania 
religii w szkołach wychodzi z zało­
żeń tolerancji przy zachowaniu 
świeckiego charakteru szkoły. 
Zupełnie inaczej ma się sprawa II 

emblematami i praktykami religij­
nymi. W układzie między państwem 
a kościołem z grudnia 1956 r ., ani 
w żadnym innym nie ma nawet 
wzmianki o zawieszeniu emble­
matów religijnych w szkołach, zbio­
rowym odmawianiu modlitwy przez 
uczniów, lub o spełnianiu przez 
młodzież praktyk religijnych pod o­
pieką szkoły. Episkopat nawet nig­
dy nie domagał się od władz pań­
stwowych, aby wyraziły na to zgo­
dę. Dobrze bowiem zdawał sobie 
sprawę, że oznaczałoby to przekre­
ślenie świeckiego charakteru szkoły 
1 nadania jej charakteru wyznanio­
wego, na co · - rzeez jasna - pań­
stwo' zgodzić się nie może. 

3 
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Faszyści hryjąc się II olobą de Gaulle'a 

prowadzą we Francji i Algierii przygotowania 

do woiny domowel 
Przemówienie ministra Rapackiego 

• DekI ara cia 
Biura Politycznego FPK 

PARYZ (PAP). W związku Deklaracja przypomina, że 
z nasileniem terroru i falą '3kty terroru skierowane są 
prowokacji antyrobotniczych i nie tylko przeciWko komun!a-
antykomunistycznych, Biuro 
P~lItyczne FPK ogłosiło de- tom. Przytacza ona przy}tład 
klarację, w której zwraca u- zdemolowania lokalu dzlennl­
wa.gę, że wszystkie te akt, ka repUblikańskiego w Ora­
agresji dokonywane są zgoa- nie za ·' to, że opublikował re­
nie z dyrektywami Radia Al-
gier. Deklaracja wskazuje na zolucję uchwaloną na kongre­
rolę polfcji, która zamyka 0- sie socjalistycznym na temat 
czy na działalność bojówek Algierii. Fakt ten i temu po­
faszystowskich, Ingeruje na- doone wskazują na koniecz­
torniast brutalnie przeciw 0- ność czujności' repubnkanów 
brońcom Republiki. Przypo:nl- i jedności działania w obronie 
na słowa de Gaulle a skiero- porząd'ku politycznego reou­
wane do' policjantów w Pary- bliki i Francji. 
~u: "Policja jest dziś bardzIej 
nl~ kiedykOlwiek zdecydowa­
na slu±yć mnie samemu I mo. 
jemu rządowi, za co jej z gó. 
ry dziękuję". 

Rozpętanie się terroru we 
Francji - czytamy w dekla 
racji rozprasza w krwawy 
i brutalny sposób wszelki a 
iluzje, jakoby de Gaulle 
chciał ooll«1ąć wojny domo­
weJ. Wprost przeciwnie, jtst 
ono dowodem, że faszyśd 

kryjąc się' za osobą de Gaul­
le'a prowadzą we Francj1 
ł Algierii przYBotowania do 
wojny domowIj. 

~-----------------~ 
W całej Francji wzma· 

ga się akcja przeciwko 
przyjęciu. konstytucji 
gaullistowskiej. 

FOT - CAF -------. 

(CI~r dalszy Ze str. 1) 
Nikt nie bierze poważnie je-
1'0 pretensji do reprezento­
wania narodu chińskiego. 
Jest jasne dla wszystkich, 
że Chiny Ludowe są wl~­
klm mocarstwem, że ich zna 
c:Ilenle stale rośnie. Chiny Lu 
dowe kroczą drogą Intensyw 
nego rlnwoju, jakiego przy­
kładów mało było w histo­
rII. Mimo wszelkiego rodzaju 
przeszkód I nacisków, Chi­
ny rozwijają stosunki nie 
tylko z krajami Azji, lecz 
również z krajami Innych 
kontynentów. Międzynarodo­
wa pozycja Chin Ludowych 
rośnie stale I coraz bardziej 
widocznic, niezależnie od u­
czuć, a nawet namiętności, 
jakie wywołuje wśród nie­
których polityków. 
Tego rozaju namiętności nie 

Sukcesy leitri rzesza.sklłlł •• Lwm_le 
(TELEFONEM DD NASZEGO WYSLĄNNIKA) > " i- ',,;;. 

. Chociaż Od .plerwnego · SPot'k.·1 RzeszoWscy aktorzy dol~yll !!ta­
nia Teatr·u Im . w. Slemaszkowej rań by .przeMtawlenle wypadło 
ze spOłeczeńs twem Lwowa mlnc1y j.aJ< naJlepieJ . -
już cztery dni. każdemu przed- Z .. słuźone ,pochwały zbler.ła 
stawieniu nadal towarzyszy .na· pelna ek.spresJI gra ZOfii Mełe­
_trój uroczystej premiery. Plerw- chówny (Ball'dyna) I Marii Kal­
IZY spektakl .,Balladyny" odbył ~o_klej (Matka). Szeroko dysku­
się w soboto: w sali Teabru Im towa-no na temat oprawy pla­
M. Gorklego. poprzedzl~o go ser· stycznej "BaURdY'ny", która od· 
d~21ne powitanie: przemówienia l blelta od form przy .iętych na S<!<I­
tow. Ja.rOllła.wa Witaszyńs.kielo, nach radzieckich. CałO<ić potrak. 
kl~rownika lwowskiego Zarządu ~owano ja.ko przedstawienie twór 
Kultury i dyre'ktora Moryclń- i cze I ciekawe. podobnie tywo 
sklego wiele kwiatów I długie, I przyjęła pub'llczność przecllltawle­
JI'Orące' oklaskI. nie . ,prn·plÓreczkl". Y·yr6tnlano 

zwłaszcza Janusza Kilar51dego w 
Sa·mo prz.ed!!tawlenle WZbu~zllo· 1 roll Przełęcklego. Hannę Tom-

duże zalnter..sowa'l1le. Każdy czyklewicz Jako Smugoniową oraz 
obraz kończył się brawami, pOd· gościnni" występującego z z.espo­
czas antraktów prowa'dzono cle- łem r7.t!5zowsklego teatru Ryszar· 
kawe dy<;kusJe. Nie ulega wątpll- da Kola-szyńskiego - artystę scen 
w06cl. te d'ramat Słowackiego zoo szczecińskich, łct6ry odtWarza. 
atał właściwie zrozumiany I oce- Smugonia . 
niony przez widownię, która Praw,lziwym jednak trlumt"m 
chłonęla każde słowo poetyc<kle- rzeszo ws.kiego teatru stało się dO­
go telv.;tu zuwa·gą I s.kuplenlem pletro pon iedzialkowe przedsI.· 

'wlen te .,Sall"dyny". W wypełniO­
neJ po brz,e;i sali T·eatru Opery 
ł Bał~tu Im. Iwana Franki (1.ZOO 
miejsc) "BalIiidyna" wypadła -
zdaniem . dyl'. Moryclńsklego -
najlepiej "-POśród 140 ·przedstawlen 
tej Irtukl. jakle dal Teatr Im 
W. Slema-.zkowej. Wspaniała sce· 
ni o niezwykłych walorach aku­
Hycznych, szeroka przestrzeń. 
wIelki horyzoont - wszystko to 
stworzyło wyjątkowo koczystne 
tto dła scenografII Jerzego Sze­
~klego I kostiumów Salomei Gaw­
rońskleJ. Aktorzy rzeszowscy 
- ' wszyscy bez wyjątku - wy­
padli doskonale. . 

Zarówno wypowiedzi krytykóW 
I przedrtawiciell sztuki teatral· 
neJ, jak I entuzjastyczne przyję · 
cle ze strony pu.bllcznoścl dowo­
dzi!. te obydwa prze-dstawl~nl. 
rzeszowskie w reżyserii dyr. Mo· 
ryc ińsklego odnlosly wielki suk­
ces We Lwowie. 

(E) 

powinny w żadnym razie wpły 
wać na decyzję ONZ. Prędzej 
czy później Chiny LudOWe 
i tak uzyskają należne im 
miejsce w naszej organizacji. 
I właśnie próby odwleczenia 
nip.uchronnej normalizacji tej 
sprawy przyczyniają się do ją ­
trzenia stosunków międzyna­
rOdowych, nie zaś dyskusja 
zmierzająca do takiej norma­
llzacji, jak motywuje się wnio 
sek dotyczący odroczenia de ­
baty nad sprawą chińsk~. 

Bez Chin nie można rozwią­
zać palących problemów mle­
dzynarodowych nie tylko w 
Azji, lecz w ogóle na świecie. 
Ostatecznie nie jest przypacJ­
kiE'm, iż Karta NZ przy znała 
Chinom taką rolę w ramach 
naszej organizacji, choci a ż tru 
dno porównać znaczenie ów­
czesnych Chin zniszczonycł, 
przez wojnę, zdewastowany~h 
wsku tek eksploa ta-cji koloni al 
nej i feudalnej oraz nadużv i; 
ze strony skorumpowanych 
elementów będących u wła­
dzy, Chin rozdartych wewne­
trznie - z obecnym zna·cze­
niem Chińskiej R.epubliki ·Lu­
dowej, prawdziwego i rozw:­
j aj ą cego się mocarstwa świa ­
towego. 

W rejonie Talwanu­
kontynuował min. Rapacki 
- powstało grożne ognIsko 
konfliktu. Przyczyn~ tego 
nowego napięcia jest fakt, 
Iż mamy tam do czynienia 
z permanentną ingerencją 
Stanów Zjednoczonych w 
wewnętrzne sprawy Chin, 
Ingerencją zaostrzon~ przez 
nowe posunięcia wojskowe 
rządu Stanów Zjednoczo­
nych w tej strefie. Jest to 
sytuacja w najwyższym stop 
niu nlenonnalna, Iyłuacja, 
I którą nie może si~ prze­
clei porodzić bden naród, 
a tym bardziej naród chiń­
ski, który dobrze pomał 
wartość wolności I suweren­
ności. 

szym gronie istnieją niezald­
nie od tego, czy je ktoś uzna­
je, czy nie. 160 lat temu po­
wiedziano o Francji: .. La Re­
publique F'rancaise n'a "as 
besoin d'une reconnaissance, 
tout comme le soleil pas 
besoin d 'etre reconnu". W 13-
tac h dwudziestych nasze~(I 
wie1ku bojkot Związku Ra­
dzieckiego przez Stany Zjedno 
czone i niektóre inne państwa 
nie odwr6cił biegu historii 
i załamał się. o.kazało się, że 
stosunki z ZSRR były potrze­
bne nawet i tym kołom na Za 
chodzie, które w najmniej­
szym stopniu nie darzyły sym 
patią dzieła rewolucji rosyj­
skiei. N ie ma żadnych powo­
dów sądzić, że dzieło rewolu­
cji chińskiej jest dzisiaj mniej 
odoorne niż wówczas byłO 
dzielo rewolucji w Związku 
Ra dzieckim. Pod wszystkim! 
w7.ględaml dzisiejsze Chiny 
znajdują się w korzystniejszej 
sytua{:jj niż ZSRR przed trzy­
dziestu laty .. Jako państwo so­
cj alistyczne Chiny nie są Je­
d"ne ani ~ame. Trzeba być za­
śiepionym, aby są«z1ć, że przy 
pomocy bojkotu czy pogróżek 
z Taiwanu uda się zmienić 
bieg historii Chin. Trudno do­
prawdy zrozumieć , jakie ko­
rzyści mogą dla jakiegokol­
wi ek narodu ·wypływać z po­
lityki nieuznawania Chin. od­
gradzania się od Chin, . pro­
wo'kowania słusznego oburze­
nia narodu chińskiego. 

Oto prawdziwa, naj istotniej 
sza przyczyna napięcia I zagro ' 
żenia pokoju na Dalekim 
Wschodzie. Rząd polski powita 
li uznaniem wszelkie kr.oki 
zmierzające do odprężenia w 
rejonie Taiwanu podjęte przy 
udziale I za z,od~ Chińskiej 
Republiki Ludowej, prawowi­
tego suwerena Talwanu I WYSp 
Peskadorsklch. Uważamy, że u­
regulowanie pozycji ChRL w 
ONZ może i powinno być naj­
ważniejszym obecnie wkładem 
naszej organizacji w tę spt;a­
wę. Przywrócenie ChRL na­
leżnych jej praw w ONZ jMt 
podstawowym warunkiem 
przywrócenia należnego auto­
rytetu samej ONZ. Jeśli cho­
dzi o ChRL, to jej prawa ist­
nieją jako obiektywne elemen 
ty wspólc 7.esnej rzeczywistości 
międzynarodowej. Prawa 
ChRL do zasiadania w na -

W żadnym wypadfi<.:u ONZ 
n ie może sobie już pozwoli~ 
na uparte odgradzanie się Oel 
rzeczywistości, na uleganie na 
ciskom 'wynikającym ze sta­
rego sposobu myślenia kate­
goriami polityki z pozycji si­
ły . Uwdamy, że przeciWnIe, 
mamy obowiązek decydować 
w sprawie <:hińsk i ej w opar­
c!u o kategorie konstruktyw~ 
nego współistnienia, które to· 
rują sobie drogę w śwladoono· 
ści ludów całego świata, w 
tym również wielkich mo-
carstw. 

Polska związana jest I 
Chińską Republiką Ludową 
więzami blisiiej phfJaźnl 
I współpraóy. 'Solidaryzuje 
się w pełni ze spra.wledllwy­
mi asp.fracjami narodu chlń 
skiego I ud·ziela Im pełnego 
poparcia. Ale niezależnie od 
tegO w poczuolu swej wspól 
odpowiedzialności za rozwój 
sytuacji międzynarodoweJ, 
w poczuciu swej odpowle­
dzialnoścl ja.ko członka ONZ, 
Polska domaga się przywró­
cenia ChRL należnych Jej 
praw w nuzej orranlzac.JI 
I dlatego też delegacja pol· 
ska będzie głosowala 1& po­
prawką zgłoszonl\ pruz In· 
dle, a przeciwko wnioskowi 
o ponowne odroczenie spra­
wy reprezentacji Chin w 
ONZ. 

Komentarze i opinie 

Tradycyjnie 
I jednak 

illlcze) 
P roblem nie Jest nowy: 

. sprawa przedstawtełel 
stwa Chin LudoW1ch 

w ONZ jest corocznie o­
mawiana na forum tej or­
ganizacji. Rezultat" s, IQa­
ne: I roku na rok dele,ae.jl 
amerykańskiej udaje się do 
prowadllć do odłożenia ' tej 
sprawy do naatępnej aeajl 
ONZ. 

Obecna, Xlll sesja Zgro­
madzenia Ogólnego NZ nie 
odeszła w tym wlględzie od 
dotychcza.sowej tra.dycjl . 
Jednakże wynik głosowania 
jest tym razem mniej ko­
rzystny dla Waszynltonu, 
aRlżeli w latach poprzed­
nich. W toku samej debaty 
coraz więcej delegatów 
wskazało . na absurdalńość 
Sytuacji, w której wlelklfi 
mocarstwo chińskie nie jest 
reprezentowane w ONZ. 

Napięcie w rejonie Tal­
wanu postawiło przed uczes 
tnikami dyskusji pytanie: 
rzy fakt, że Zgromadzenie 
Ogólne odraczalo z roku na 
rok sprawę reprezentac,ji 
Chin nie przyczynił się do 
powstania obecnej sytua­
cji? 
OczywiścIe - tak. Odra­

czają.c sprawę przywrÓ<lfi­
nia Chinom Ludowym praw 
należnym Im w ONZ, orga­
nizacja międzynarodowa U­
cząca ponad 80 C1lłonków po 
piera całym swym autory­
tetem podtrzymywanl\ u­
parcie przez USA flkeję ja­
koby "rząd" talwańskl, nie 
utrzymujący żadnych sto­
sunków z 600-m\llonowym 
narodem ohińskim, stano­
wił legaln~ władzę Chin. 
Czy przyjęcie Chin do ONZ 
nie zmusiłoby USA do zre­
.zygnowania ze stanow1~a. 
które doprowadziło do o­
becnego kryzysu? 

S:r:czególnle paradokslI,lna 
Bytuacja powstałaby wów­
czas, gdyby - z,odnle • 
zapowiedzią USA - spra· 
wa napięcia w rejonie Tal­
wanu wniesiona 1M3ła Dl 
porządek obrad obemeJ ae· 
sjl. ONZ zwracac'l Ii~ będzie 
wówczas do rządu konae­
kwentnie, przez siebie Imo· 
rowanego, rządu który -
zdaniem nlektóryoo 01100· 
ków tej organizacji - woa­
le nie Istnieje. Oka!e IJlę 
wówczas, że czu na.fwyłl.,. 
skończyć li flkojl\ podtrzy­
mywaną militarnie przn 
USA, • moralnie - pnel 
ONZ. 

wz 
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Dokończenie referatu Władysława Gomułki 
Czego kościół nie mógł osiągnąć 

na drodze legalnej, zamierzał zdo­
być innymi sposobami. Z inspiracji 
Episkopatu wielu księży bądź oso­
biście, bądź za pośrednictwem wie­
rzących , zawieszało na ścianach izb 
szkolnych różne emblematy religij­
ne, a wielu katechetów zaczęło wpro 
wadzać zbiorowe modlitwy ucznIów, 
nie tylko w godzinach lekcji religii, 
lecz VI ogóle przed lekcjami i po lek­
cjach. Władze państwowe nl~jedno­
krotnie domagały się od Episkopatu, 
aby nakazał duchowieństwu zanie­
chania takich praktyk religijnych w 
szkołach. Nie odniosło to skutku. 
Episkopat szukał I prowokował star­
cia z władzą paiistwową i to nie tyl­
ko na odcinku szkolnym. 

W tej sytuacji należało wydać od­
powiednie zarządzenia dla sprowa­

- dzenia działalności kościoła w przy­
sługuJące mu ramy. 

Zarządzenie władz państwowych o 
usunięciu ze szkół emblematów re­
ligijnych spotkało się z nie jednako­
. wym przyjęciem wśród duchowleń­
. ,twa. Znam liczne fakty uznania 
·te,o zar.'!:ądzenia przez duchownych 
na różnych szczeblach kościelnej 
hierarchii, jako aktu, który nie moie 
wywoływać żadnego sprzeciwu. Ta-

-kiemu stanowisku dawali oni wyraz 
wobec wierzących, którzy zwracali 
II~ do nich w tej sprawie, a także 
przez wypowiedzi w kazaniach. Jest ' 
to normalne, obywatelskie stanowi-o 
sko. Ale znamy też niemało faktów 
cichego inspirowania i głośnego na-

wolywania wierzących przez księży 
do przeciwstawienia się zarządze­
niom. Tu i ówdzie nawoływania te 
nie pozostały bez echa. Nie trudno 
u nas znaleźć ' sfanatyzowane dewot­
ki i ludzi o poglądach dogtosowa· 
nych do czasów średniowiecza. W 
oparciu o takie elementy organlzo::' 
wana była akcja przeciwko zarzą­
dzeniu Ministerstwa Oświaty. Tyl· 
ko w nielicznych przypadkach akcja 
ta wprowadziła w przejściowe zamie 
szanie w normalnej pracy szkół. Za­
rządzenie Ministerstwa Oświaty w 
sprawie emblematów prawie wszę­
dzie zostało już wykonane. 

Należy z całą siłą napiętnować 

wszelkie próby zakłócenia pracy 
szkoły I stanowczo im przeciwdzia­
łać. Nikt, a szczególnie ci, którzy u­
ciekają się do gwałtu, stosują po­
gróżki pod adresem nauczycieli, usi­
łują ich zmuszać do niestosowania 
zarządzeń władz państwowych -
nie może liczyć na pobłażliwość I 
~zkarno~. O obliczu szkoły i tre­
·sci nauczania w szkole mogą decy­
dOwać tylko władze państwowe . 
Społeczeństwo w naszym kraju wie, 
iż ludzie wierzący mają zagwaran­
towaną pełną swobodę wierzeń i 
praktyk religijnych. Nie doznają oni 
żadnej dyskryminacji ze strony 
władz państwowych. Państwo ludo­
we nie dzieli bowiem swych obywa­
teli ,na wierzących I niewierzących . 
Podsta.wowym miernikiem wartości 

społeczeństwa. Zdecydowana więk­
szość narodu, w tym rów­
nież zdecydowana większość ludzi 
wierzących rozumie, iż takie stano­
wisko jest słuszne i popiera je. 

Wojny z kościołem nie szukamy. 
Daliśmy tego aż n.adto dowodów. 
Ale nie pozwolimy, aby określona 
część hierarchii kościelnej i ducho­
wieństwa, pozostająca pod wpływem 
wrogich F!olsce Ludowej kół waty­
kańskich i dążąca do celów nie ma­
jących nic wspólnego z religijną mi­
sją kościoła podważała porządek 
prawny i ustrój polityczno - społecz­
ny naszego kraju. Z tym stanowis­
kiem zgodzi się na pewno lojalna 
wobec państwa część hierarchii koś­
cielnej i duchowieństwa . Stanowis­
ko to znajduje pełne poparcie ca­
łego społeczeństwa . Mogą się z nim 
nie zgadza ć tylko chore, sfanatyzo­
wane głowy , które śnią o średn io­
wiecznej supremacj i kościoła nad 
państwem . Ale są to marzenia ścię­
tych głów . Czasu nie można cofnąć, 
ani też zatrzymać biegu historii. 

Jak wspomniałem - zarządzenie 
Ministerstwa Oświaty w sprawie 
emblematów w szkołach zostało już . 
w zasadzie zrealizowane. I będzie 
zrealizowane w każdej szkole. Na­
uczyciele,administracja szkolna, a 
szczególnie kierownicy szkół zasłu­
żyli na uznanie za swą postawę, zdy­
scyplinowanie, za zdecydowaną obro­
nę świeckiego charakteru szkoły. 

obywatela jest jego praca dla W świetle wszystkiego, o czym do-
kraju, jego realny wkład w tąd mówiłem, staje się jasne, że 
naszą budowę, . jego trud dla .sprawy oświaty i wychowania, szko-

ły i nauczyciela muszą zająć w pra· 
cy naszych instancji i organizacji 
partyjnych miejsce o wiele po­
ważniejsze niż zajmowały dotych­
czas. 

Praca z nauczycielstwem, praca 
mająca na celu umocnienie socJa· 
listycznej świadomości nauczyciel­
stwa, a także pomoc w uzupełnie­
niu jego wiedzy i doskonaleniu u­
miejętności zawodowych - stano· 
wi czołowe zadania instancji i or­
ganizacji partyjnych. 

In.stanoje i organizaCje partyjne 
muszą zadbać o to, aby objąć szko­
leniem duźą część nauczycieli: człon­
ków partii, a także bezpartyjnych. 

Rzecz jasna, w dążeniu do podnie· 
sienia poziomu Ideologicznego I u­
mocnien ia postawy ideowej nauczy­
cieli, szczególny nacisk należy po­
łożyć na to, aby nasz partyjny ak-
tyw nauczycielski i działacze oś­

wiatowi Siamiby1i tego dobrym 
przykładem . Należy z całą ostroś­
cią i stanowczością przeciwstawiać 
się zjawiskom rewizjonizmu, opor­
tunizmu i kapitulanctwa ideowego, 
wśród członków partiI. 

Partia wymaga od wszystki.:h 
swych członków, a tym bardziej od 
członków partii - nauczycieIr czyn 
nej walk: o realizację linii partii. 

Jasne, niedwUznaczne', party,ine 
stanowisko, zajmowane przez człon ' 
ków partii zdobędzie im tyłko sz~­
cunek i autorytet w ich środowis· 
j{u . . 

:Wz:m.ocn.lenle pracy pajrtyjnej W. 

oświacie i wśród nauczycielstwa W'1 
maga · też lepszego jej zorganizow&­
nia. 

Ka:ix1a organizacja partyjna .. 
szkolnictwie lub też taka organiza­
cja, w której składzie są nauczy­
ciele i inni pracownicy szkoły, win­
na mieć własny plan realizacji na 
swoim terenie wytycznyCh partII w 
sprawie szkoły I oświaty, rozdzie­
lić zadania, wynikające z tego pla­
nu między członków partii i syste­
matycz . .''lie sprawd'zać jego wykona­
nie. 

Plan ten powinien m. in. prze­
widywać sposoby inspiracji rad pe­
dagogicznych l ogniw związkowych 
nauczycielstwa, sposoby wpływania 
na pracę organizacjimłodzle±o· 
wych : Związku Harcerstwa Polskie 
go i wzrastającego w siłę w szko­
łach średnich Związk·u Młodzieży 
Socjalistycznej. 
Należy również zapewnić jedno­

lite I zorganizowane działanie człon 
k6w partii w komitetach rodziciel­
skich. 

Sprawy oświaty, szkoły i nauczy­
ciela są sprawami całej partiI. Po­
winny być omówione we wszy,t .. 
kich organizacjach partyjnych. 
Znacznie zwiększyć się musi zain. 
teresowanie tymi sprawami w k()ool 
mitetach partyjnych - wo-jew6d~ 
kich l powiatowych. 

Jest jednak zrozumiałe, że ,łów­
n. odpowiedzialność za wykonanie 
omówlonych dziś zadań ponolZ1ł 
członkowie partl! - p.racownlcy ad." 
1XIinistracji ~olnej i nauczyciel •• 
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Przed 40.leciem 
KPP 

• ZEBRANIA PODSTAWOWYCH ORGANIZACJi 
'P ARTY JNYCH 

• ODSŁomĘCU; TABLIC PAMIĄTKOWYCH 
• SESJE POPULARNO - NAUKOWE 
• WYSTAWY WOJEWODZKlE 

W e wszystkich wojewóJzkich organizacjach partyj­
'nych trwają już intensywne przygotowania do 
obchodu 40 rocznicy powstania Komunistycznej 

Partii Polski. Już od października bowiem wszędzie 
będą wygłaszane referaty i odczyty na temat historii 
walk KPP: W okresie od październik" do grudnia od­
będą się także we wszystkich podstawowych orga­
nizacjach partyjnych uro~zyste zebrania poświęcone 
rocznicy utworzenia KPP. 

Niezaleźnie od tych ogólnych akcji, w kaźdym wo­
jewództwie przygotowuje się specjalne lokalne im_ 

prezy związane z historią KPP i współpracujących 

.t nią postępowych organizJcji na terenie danego wo­
jewództwa. I tak np. Rzeszów przygotowuje na lis­
topad specjalną konferencję związaną z 40-1eciem 
"Republiki Tarnobrzeskiej". W kon!erel'lcji tej wez­
mą udział żyjący uczestnicy walk w Tarnobrzegu. 
W województwie katowickim specjalnie uroczysty 
przebieg będzie miał obchód rocznicy powstania Za­
głębiowskiej RadY Delegatów Robotniczych. 

W poszczególnych miastach województwa, upamh:t­
ruonych walką znanych działaczy KPP, odsłonięte 
będą ku ich czci tablice pamiątkowe. Także tablica­
mi pamiątkowymi uczci Kraków działalność Związku 
Proletariatu Miast i Wsi. W Białymstoku tablica pa­
miątkowa odsłonięta zostanie na budynku, gdzie w 
1924 r. mieściła się drukarnia Komunistycznej Partii 
Zachodniej Białorusi. W wojeWÓdztwie warszaw­
skim wmurowana zostanie w Płocku tablica pamiąt­
kowa w ścianę domu, w którym urodził się przy­
wódca KPP - Leński, a w Mińsku Mazowieckim -
na budynku, gdzie więziony był Dzierźyński. 

W wielu województwach przygotowywane są sesje 
popularno - naukowe na temat historii KPP. ~ezmą 
w nich udział działacze partyjni i społeczni, a także 
nauczyciele i pracownicy instytucji kulturalnych. 
Niekt6re komitety wojewódzkie PZPR wspólnie z wo_ 

· jewódzkimi archiwami państwowymi przygotowują 
wystawy, obrazujące działalnoś.ć KPP na ich terenie. 
Wystawy te w miastach, które nie mają własnego 
muzeum związanego z ruchem robotniczym (jak np. 
.Białystok), mogą stać się zalążkiem przyszłego mu­
zeum ruchu robotniczego. 

Jednym ze sposobów uczczenia czterdziestolecia 
KPP będą także organizowane w niektórych woje­
wództwach (np. w Rzeszowie i w Białymstoku) zjaz­
dy starych działaczy komunistyczni ch. W zjazdach 
tych brać będą udział także weterani radykalnego ru­
chu chłopskiego oraz dawni ' działacze PPS - bojow-
nicy jednolitofrontowych walk. - ' D. ' .,. . 

Sqczki Z Dowych mlllerialó. 
(In!. wł.) , Betoniarnia w Jaśle .twle do . sączków ceramicznych, 

jest jednym z 6 z ,kładÓW w pol- których cykl p"0dukcJI Jest o 
5ce, który z kOllcem I pólrocza wiele dlu:ŻSzy. droższy I bardZIej 
br. pr zy;tąpl l do nowej pr<.lduk- pracochłonny, są"zki z pospółki 
ej' - '\lcZk6w melioracyjnych. cementu I gliny :dobrane w od­
N,e jes, to nowy asortyment, powiedniej proporcji) formuje su: 
lecz nowy s pos6b prOdukcji Z nC)- lOa stołach wibracyJnych, a Ich 
wych składników. W przeCIWień-I okres "dojrzewania" nie jest 

r;!u:ższy niż 3 tygodn!e, po czym 
są gotowe do użytku. Ponadto 
właściwoscl nowyo h ",Iczków -
wedlug ekspertyz I badań są o 
wiele lepsze od sączków cera­
m Icznycp. Ważny Jest r6wnleż 
moment, że są m0lllwoścl zwięk­
<zenie produkcji bez specjalnego 
przygotow ania zakładu. Planuje 
s'ę Iz w przyszlym roku , po prze­
,3ma I1IU opor6w I nieu(lIo,icl Ja­
k i e cechują odbiorców nowych 
lCwarów. p,odukcja wzrośnIe do 
150 tys. 5ztuk i zaspokoI całi<owl­
cle zapotrzebowanie rynku rze­
szowskiago. 

Reportaż 

G Bfeszczadach 
w " Komsomolskiej 

erawdzie" 
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NOWINY RZESZOWSKIE 

MOTTO: 
MO zanotowala W I pólroc:!11 br. 
w wojęwództwie rzes<!owskim 
270 wypadków drogowych, w których: 
27 osób poniosło śmierć, 
72 osoby odniosły ciężkie rany, 

trzymają się burty samocho­
du. Ale kto I'a to zwa ża. Byle 
jechać, byle dokchać._. be, 
wypadku. Czy to się uda? ... 

• 
85 osób !ekko rannych, Szosą z KrosJla do Sano", 
133 pojazdy zostały rozbite !vb uszkodzone; I pędzi samochód ciężarowy 
359.126 zł - wynoszą poniesione straty w po- Wracają nlfIl z pracy do domu 
jazdach mechanicznych. ...... robotnicy. Jest ich przeszłO 

Zbliża się 14 rocznica Milicji ObywatelSkiej. W okresie ',10. Stop; Kontrola lotna MO 
minionych 14 lat funkcjonariusze MO położY!i wie!e za- '1:atrzymuje wóz. Kierowcil 
sług w zapewnieniu ładu ' i porządku w kraju, zabezpie-' :1ollszalanckim gestem ukazu­
czeniu mienia i życia oraz poszanowania praw publicznych' :e świstek papieru... ..Pań­
każdego obywatela naszego państwa. KObztowało to MO ;twowy Zakład Ubezpieczeń' 
niemało wysiłków, trudu i ofiar. ' - Inspektorat w Krośnie -

Wiele uwagi i troski poświęca też MO zapewnieniu po~ :aświadcza, że samochód mar­
ritłdku w ruchu komunikacyjnym na d.rogach i szosach. ki "ZI5-5" nr silnika 5929, 
Obok lotnych brygad, prowadzących energiCZną wa!kę nr podwozia 566699, nr rej. 
z chuligaństwem wśród kierowców, MO prowadzi także A57-043 należący do Rejonu 
aktywną pracę uświadamiająco _ profilaktyczną na te- Zksploatacji Dróg Publicznych 
mat przestrzegania przepisów komunikacyjnych przez pie- :'1 Krośnie yll/Wisłok!em został 

:,bezpieczony do przewozu pra 
szych, woźniców i rowerzystów oraz zakłady pracy,- :ain- eowników na rok 1958". Pod-
teresowane w dowożeniu robotników do miejsca pracy. pisy kierownictwa Rejonu 
Niełatwe i nie zawsze wdzięczne to zadanie. Wymaga bo- l PZU ... 

u'iem pełnego zrozumienia i poparcia ze strony całego 'spo- Niby wszystko w porządku, 
ł€czeństwa. Głównie w tej właśnie mllśli zamieszczamy po· ale ... jedno spojnenie na wóz 
niższlI artlIku'. R E D A K C J A :wystarcUl. W. poprzek 

N a odpust do Leiajska gar wet nie stoją d'Obrze na rJwó~h I ~krzynl samochodu luzem po­
ną ludzie ze wszystk;~h nogaCh, bo brak miejsr:a Ob.. :o;:ono 2 deski. na których sie 
stron ... pieszo, furmanka- jęli wpól tych z prZOdu i ja - . ;l zą robotnicy. Inni, z braku 

mi, rowerami, samochodami dą· Samochód podskakuje nÓ. :1' miejsca, siedzą na 2 beczkach 
ciężarowymi. Jak kto może wybOjach, chwieje ludźmi w z piwa, pozostali na jakichś 
i czym kto może. Pątnicy z pr~wo i lewo na zakrętach. C:. I ;;rzewożonych rupieci.ach. 
Kolbuszowej np. jadą sam()·· ldorzy stoją po bokach wom. Tak oto wygląda woz, przy­
chod",m ciężarowym. należą- lub z tyłu wykonują wszcl-! ;;tosow[my przez Rej. EkspJ 
cym do jednej z miej~cuwych kiego rodzaju "wygibusy" by- Dróg Publicznych 'w Krośni E' 
instytucji. Motor ledwo dysz\' Je tylko utrzymać równowagI; jo przewożenia pracowników 
- wiezie bowiem ciasno ub!- I nie runąć do rowu czy na Zachodzi pytanie : czy PZU 
tych - jak śledzie - na stO-I' szosę, pociągając za sobą in- przyjmując ubezpieczenie i 
Jąco, - 72 ludzi. Niektórzy na !lych, Niektórzy ostatkiem sił podpisując ów "papierek" za-

• 

interesował się jakim wozem 
i jak wyposażonym przewozi 
się ludzi? 

Nr 228 (2SP?) -

gających dziesiątki ofiar VI 
,abitych i rannych. 

Nasze wojewódltwo rów­
rlież nie pozostaje pod tym 
wzglt;dem w tyle za innymi • 
Ilość tragicznych wypadków 
na drogach wzrasta. z dnia na 
dzień, z miesiąca na miesiąc. 
W l pólroczu ub. roku zanoto­
wano - 148 wypadów drogo- • 
wych, a w bieżącym roku, ,za 
okres 6 miesięcy - już 270. 
Uszkodzono w I półroczu ub: 
roku 93 pojaz-dy (na sumę 
156.180 zł) - w obecnym 133 
pojazdy - straty 359.126 zł, 
jak to już wspomnieliśmy na 
wstęp i e. 

I jeszcze jeden szczegół, W, . 
ubiegłym roku, w I półroczu, 
zabitych zostal'o w wypadkach 
drogowych dwoje dzieci, ran­
nych - .9. W bieżącym roku 
do 30 czerwca - 9 dzieci za­
bitych, 36 rannych. 

" • 
Wojew6dztwo rzeszowskie 

wykazuje wprawdzie szybki 
wzrost ilościowy nowozareje­
strowanych pojazdów mecha­
nicznych (mamy obecnie po­
nad 5 tysięcy) ~ w związku Z 
tym, ruch kołowy na naszyt:h 
szusach poważnie wzrósł, jed­
nak w pcrównaniu z innymi 
wOjewódzlwami na pewno je­
steśmy jeszcze w tyle. Przy­
czyn więc tak znacznego wzro 
<tu wypadków na naszych dro 
'Jach nie należy doszukiwa.Ć 

l 
się w samym tylko wzmożo­
nym ruchu pojazdÓW mecha~ 
nicznych. Zanim pomówimy O 
i!1nych, sięgnijmy znów do ak­
tu,>Jnych statystyk MO. -

Najwic:cej, bo aż 114 wy'pad 
ków spowodowanych zostlt~O 
w bieżącym roku w godzinach 
rnic:dzy 9-13. Najbardziej 
.. wypadkowe" dni w tygodniu: 
to piątki i soboty. 96 wypad­
ków spowodowali kierowcy 
samochodów ciężarowych. 3ł 
- kierowcy samochodów oso­
bowych, 43 - motocykliści, 
20 - kierowcy autobusów. 
Równocześnie ustalono, że 30 
wyp;dków spOWOdowali pijanI 
ki~rowcy, 39 nastąpiło na sku­
tek nadmiernej szybkości jaz­
dy, 19 - z powodu rażący(!h 
braków technicznych w pojaz­
dach, zaś 17 dalszych - w W,1 
niku nieprzestrzegania przepl 
'ów o ruchu drogowym przu 
-:rzechodn 'ów. Pozostałe wy­
'ilrJki nastąpily z różnych in-
lych przyczyn. . 

Organa MO zainteresowały 
,ię jeszcze jednym zagadnie­
niem: z jakich przedsiębiorstw' 
i w jakim wieku kierowcy po­
wodują najwięcej wypadków. 

\\' niedzIe1nych numer::\C!n 
"KOll1S00101sKleJ prawoy·' -
ratl i.lecklcgo dZlennlka Inll)­
dZIClOWCgO - z dnia 14 
i 21 bm. ukazaJy Sl~ re­
portaże B. l w ano\\' a z 
cyklu pt. "Trzecia po!lr6~ 
po Polsce". W ostatnim 
autor opisuje szczegołow~ 
wyprawę w Bieszczady I 
spotkanie z uczestnikami 
OChotniczych Hufców Pra­
cy ZMS. W tym samym 
pokazuje, co zmieniło się 
w Polsce od czasu jego 
dwu poprzednich wizyt -
m. in . wsporrlina o poP.u­
larnym u nas auto-stopie, 
klu bach młodzieżowych, 
.,zalewIe" hl'tdża itp. 

Blisko 10 mln izb w clqgu 15 lał 

Plan perspektywiczny budownictwa miesz 
kaniowego należy do tych fragmentów 
planu gospodarczego na najbliższe 15 la~, 

które najbardziej interesują społeczeóslwo. 
Od niego bowiem zależy w ogromnej mierze 
poprawa warunków mieszkaniowych . 

Przy ustalaniu rozmiarów budownictwa 
mieszkaniowego w miastach opąrto się na 
szacunkowych danych dotyczących struktu­
ry gospodarstw domowych w kraju. Przyję­
to, że w tej chwili liczba gospodarstw do­
:nowych wynosi okolo 3.700 tys., w tym oko­
ło 20 proc. gospOdarstw jednoosobowych. 
Przewiduje się, że \V roku 1975 liczba gos­
podarstw domowych wynIesie około 6 mi­
Eonów, w tym ok. 1260 tys. jednoosobowych. 
Projekt planu perspektywicznego zakłada, że 

wszystkie gospodarstwa domowe będą posia­
dały własne mieszkan:e. Wl'asne mieszkania 
mięć będzie również około 420 tys. osób sa­
motnych. Przeciętną wielkość mieszkania w 
domach budowanych w latach 1961 - 75 
ustalono na 3,94 izb. 

Trzeba dopiero lotnych or­
ganów kontrolnych MO, aby 
zwrócić uwagę na powyższe 
fakty . Trz~ba dopiero wnios­
ków karnych, mandatów, wy-

Jtóż - jak wynika z anali­
zy - "przodują" resorty:. bu­
downictwa. służby rolnej, da­
lej PKS, PIL. PGR i in. Pry-
watni posiadacze samochodów 
spowo:]olV&li w I półroczu br: 
- 58 wypadków. Najwięc.ej · 

B. Iwanow goścI! w 
sierpniu w Polsce na za­
proszenie redakcjI "Sztan­
daru Młodvch". Wraz z 
nim przebywali w naszym 
kra.ju rłziennikarze radziec­
cy z gazet mlodzieżowych 
w MińSku I Kujbyszewie. 

(5) 

Ciekawa fHmy 
dla myśliwych 

(Inf. wł .l_ Coś nowego dla 
miłośników sportu myśliw­
skiego. Staraniem Wojewódz­
kiej Rady Łowieckiej, w pierw 
szych dniach pażdziernika 
sprowadzonych zostanie na 
teren województwa rzeszow­
skiego 6 bardzo ciekawych, 
wąskotaśmowych filmów cze­
chosłowackich o tematyce my­
śliwskiej. Filmy te WRŁ wy­
świetlać będzie dla członków 
PZŁ i młodzieży bezpłatnie. 
Oglądać będzie ich można w 
Rzeszowie, Przemyślu, Stalo­
wej Woli, Mielcu i Sanoku. 

(tap) 

Podstawą cio opracowat1 perspektywiczne­
go planu budownictwa mieszkaniowego jest 
plan tego budownictwa w bieżącej pięcio­
latce. Plan ten, jak wiadomo, przy całko­
witym jego wykcnaniu nie daje nadziei !la 
generalną poprawę wa.runków mieszkanio­
wych, a nawet zwiększa nieznacznie wskaź­
nik przeciętnego zagęszczenia na izb'ę -
:l 1,87 osób na izbę w roku 1950 do 1,94 -
w roku 1960. Wpływa na to m. in. i wysoki 
przyrost naturalny i wypadanie z użytkowa­
nia dużej ilości izb w starym budoWllictwie. 
Oblicza się, że w latach 1956 - 60 przyrost 
izb wyniesie 2,05 mln (w tym w miastacn 
1.200 tys.), natomiast ubytek izb w tym sa­
mym okresie - około 650 tys. izb. 

Przy c.pracowywaniu planu perspektywicz­
nego obliczono. iż dla utrzymania wskaźni­
ka zagęs7.czenia na tym samym poziomie, co 
w chwili obecnej, przy tym samym przy­
roście naturalnym, należałoby budować rocz­
nie okolo 280 tys. nowych izb. 

Projekt planu perspektywicznego zakłada, 
li w roku 1975 zostanie oddanych do użyt­
ku ogółem około 1.570 tys. izb, z czego w 
miastach - ok. 890 tysięcy. Ubytki wynio­
są prawdopvdobnie około 320 tys. izb, a więc 
ostatni rok planu perspektywicznego przy­
niósłby przyrost zasobów mieszkaniowych 
w ilości 1.250 tys. izb. 

Z wszystkich tych obliczeń wynika, że 

perspektywiczny program budownictwa miesL: 
kaniowego winien zamykać się liczbą ponad 
2,5 mln mieszkań, tj. ponad 9,9 mln izb. 
Jako przeciGtną wielkość izby przyjęto 
15 m kw., a więc w ciągu 15 lat trzeba wy­
budować blisko 150 mln m kw. powierzchni 
mieszkalnej. Przy zrealizowaniu tego planu 
przeciętna ilość owb na izbę wyniosłaby w 
mieście - 1,16, a w skali kr.ajowej _ 1,31. roków sądowych. aby zapo-

biec niejednemu nieszczęściu. 
Dla wykonania 15-letniego programu bu- Lp.kkomyślność, a raczej bez­

dOwRictwa mie3zkaniowego konieczne było- myślność wielu osób odpowie 
by wyd.atkowanie ponad 300 mld zł. Z teg:> dzialnych za przewóz' ludzi 
na inwestycje nowe przeznaczono by około jest wprost zastanawiająca. 
68 proc" na kapitalne remonty - ok. 20 proc., Bo przecież . codziennie słyszy 
a na całkowitą odbudowę niektórych sta- się i czyta w prasie o licznych 
rych obiektów' --ok. 11 pro(!. ' -:~ - "'wypadkach drogowych, pocią-

.. pe('howych" kierowrów jest 
IV wieku od 28-40 lat (115 wy 
padoków) a bardzo mało wśród 
kierowców w wieku od 40 la\ 
wzwyż. 

Dalszych danych z cieka­
wych zresztą statystyk MO nie 
będę już przytaczał. Już ' b~ 

(CiCW dalszlI na str. 5) 
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wIem te., które podałem, w zu 
pełnośći wys tarczają do usta­
lenia, pewnych uogólnień. a z 
kolei - do wyciągnięcia z nie 
pt:l!io j ącej sytuacji kilku za­
sirlniczych wniosków. 

A więc - piątki: dni coty­
godniowych targów w wielu 
naszych miastach i miastecz­
kach, wzmożony ruch pie­
szych, pojazdów konnych i me 
chanicznych, pośpiech w za_ 
łatwianiu licznych sprawun­
ków, okazje do spotkań z są­
si3dami i znajomymi, do ob­
gadania iriteresów, wypicia 
'"b,1,i'iarteczki" itd. itd. 

A potem o wypadek na dro­
dze wcale już nie trudno ... 

Soboty: - dni wcześniejsze­
go zakończenia pracy. wypłat, 

'pośpiesznego załatwiania spra 
wunków, porządków dom/)­
wych I mniejszej opieki na:! 

' dziećmi, wyjazdów na wyciecz 
• ki. spacery. Przy sobocie, P,) 
,. robocie, wielu uważa za punkt ' 
"honoru" wstąpić też z kolegą 
ay kolegami "na jednego głęJ 
,szego". I znów ... w konsekwen­
'cji tego wszystk iego wzrost 
wypadkowości na drogach. 

N otujemy także częste fakty 
"kawalerskiej" jazdy (z nad­
mierną szybkością) wielu kie­
rowców samochodów i moto­
cykli. Rezultat -wypadki na 
porządku dziennym. Mandaty 
!karne doraźnie wymierzane 
kierowcom jadącym z na 0-
mierną szybkością przez MO 
nie skutkują. - Te 5, 10 CZy 

15 zł - akuratnie "zawadzały" 
mi w kieszeni - mówi z u­

'śmiechem niejeden chuligan­
kierowca. Należałoby więc u­
względnić wniosek MO i pod­
nieść wysokość mandatów do 

" M i 100 zł za każde wykrocze­
nie?... W walce z chuligań­
łltwem na drogach i szosach 
okazuje się to wprost konie­
czne. 

Kolejna sprawa to pljań­
• two wśród kierowców. Pijań-

., .two, często tolerowane i lek­
ko traktowane przez kierow­
nictwa szeregu instytucji 
Trzeba dopiero nieszczęśliwe­
go wypadku, by wyszły na 
jaw skutki tolerancji. Ale 
wówczas ło już _ nie poma-

J~,osl,lJ,lujfl , wi~c_ --:' każdY 
ierowca, u kJórego MO stwier 

dz.l podczas ' i6tnych kontroli. 
je pił alkohol i prowadzi wóz 
~ winien być zatrzymany, jak 

,najsurowiej ukarany w postę­
' powanlu karno-administracyj-
nym, a ponadto postradać na 
• tałe lub na pewien okres 
prawo jazdy. Nie można cze~ 
kać na rozbicie wozu, śmierć 
lub poranienie kilku ludzi, by 
dopiero wówczas zaintereso­
Wać się kierowcą. Bo właśnie 
l1otychczasowa szeroko zakro­
~OII'la tolerancja pljaków~kle­
rowców jest głównym źródłen. 
y.,zrostu wypadkowości. 

W rozmowach na temat 
przyczyn zbyt częstych obec­
Dle wypadków drogowych sły 
łZY się także wśród społeczeń 

stwa i taką opinię, le wielu 
amatorów-k:ierow~6w nigdy 
nie uczęszczało na taden kur~ 
motorowy, nie zdawało żadne­
!lO egzaminu, a prawo jazdy 
otrzymali za odpowiednią tak­
są , .2 rączki do rączki". Nie 
chce się wprost w to 'uwle­
rzyć, ale i to jest mozHwe. 
Przecież Jeden z radnych WRN 
dość niedwuznacznie wyraził 
się w ub. roku na ten temat, 
prdczas swego przemówienia 
na sesji. ' 

Dlatego warto by przeanali­
zować wszelkie dokumenty 
wydane w tym wzgllldzie, 
dzienniki lekcyjne kursów mo 
torowych, protokoły z eiza­
minów rejestry wydanych 
praw j~zdy itp. Na bieżąco zaś 
egzaminować ubiegają~ych 8i~ 
o prawo jazdy jak naJ ostrzeJ, 
stawiać im jak najwyższe wy­
magania. To także jeden z wa 
żnych środków profilaktycz-
nych. .. 

Niemniej ważne są równie! 
częstsze kontrole sprawnoścI 
technicznej pojazdów mecha­
nicznych, Tymczasem w sto­
sunku do TOS poważne za­
strzeżenia wysuwa nawet wIe 
lu kierowców. Do naszej re-I' 
dakcji żgłosił się np, ostatnio 
jeden z motocyklistów, który 
oświadczył, że stan techniczny 
nowozakupionego motocykla 
"skontrolowano" mu w ten 
sposób, że pracownik TOS I 
wziął 50 zł. przybił pieczątke 
na odpowiednim papierku, 
stWierdzającym, że kontrolę 
przeprowadzono i wszystko 
jest w porządku. Wyśmiał na­
wet owego motocykllstę, iż na 
przykrza się dalej, żądając fak 
tycznego sprawdzenia motoru. 
Uważam, że takie postępowa­
nie pracowników TOS jest 
karygodnym przestępstwem I 
winno być surowo karane, Na 
ogół jednak uchodzi im to bez 
karnie. 

I wreszcIe ostatnia sprawa , 
Apel do woźniców furmanek o-I 
raz do przechodnIów. Powat­
ny odsetek wypadków drogo­
wych powodują właśnie fur­
mani oraz pozostawione bez 
opieki dzieci, bawiące się na 
ulicach i szosach, przebiegają­
ce szosą tuż przed samocho­
dem lub motocyklem, rzuca­
j1!ce na szosy druty, S:llkłn. 
stare żelastwo itp. Wciąz je­
szcze m:o.my do czynienia 7 

ludźmi nie umiejącymi lub nie 
chcącymi prawidłowo przecho 
dzlć ulicy czy skrzyżowania. 
ulic. Nie brak teź "cwa;nla­
ków" wskakUjących do auto­
busów, na przyczepy tra:ll:to­
rowe czy samOChody .podczas 
ja7.dy . 

Ci wszyscy niech pamiętają 
- 10 razy może się to udać, 
za jedenastym może na!tąp'ć 
wypadek, nieraz bardzo tra­
giczny w swych skutkach. 
I dlatego walka z wszelkIego 
rodzaju objawami chuligań­
stwa na naszych drogach i no 
sa-ch jest dzIś nakazem chwilI. 
Obok władz administracyj­
nych l organów MO stanąć 
musi do niej całe społeczeń­
stwo. 

J. CHODZIRS.KI 

Pracownicy poszukiwani 

KIEROWCÓW POJAZDÓW MECHANICZNYCH kat. prawa Jazdy 
I I II wymagana oraz ROBOTNIKOW NJEWYK.WALIFIKOWA­
NYCH do robót dro,owych I w kamieniołomie zatru4nl natychmlalt 
Krakowskie Przedsiębiorstwo Rob6ł Drolowych - Kierownictwo 
Robót KS/58 Clsna, pow. Lesko. Wyna,rodzenie mlesl4lcane 04 
zł 1.5()O - 2.000 oraz dodatek z tytułu przenleslellla eZUQw610 ." 
wysokości zl 18 dziennie. Hotel 1 stołówka na mieJlcu. Raz wilt\le­
&~cu zapewniony dojazd samochodami do miejsca zaml.lzkanla. 

K-lM3t1 

PRZEDSIĘB.. UPOWSZECHNIENIA PIłA8Y I a:SIA,.tIU 
.. RUCH" W RZESZOWIE 

ogłasza przetarg 
o f e r I o .W, 

na wykonanie 

z materlał6w wykonawcy nltej podanych rob6t: 

l. WykonanIe stoIska skleopowego fornirowanego okl.ln" Je­
sionową, politurowane na wysoki połysk, Ikład.j~c.,o .1, a: 

a) szafy za·rriyka,nej (rozmiary _ 17OXl13Ox50 om) 
b) dw6ch lad zamykanych (rozm. 180x90x10 cm) 

2. Wykonanl~ dwóch urządzeń Sklepowych. materia! jak wytej, 
składających się z: 

a) czterech lad (rozm. 200x9Ox80 em) 
b) ośmiu regalów sklepowych (rozm. 2OOr100X50 cnn) 

3. Remont urządzeń CO 

a) zamontowanie pompy WOdnej elektryeznej dO CO 
b) zamontowani~ silnika elektrycznego 

4. !toboty b'udowlane 

a) wykonanie wykcqm przy budynku 9()C~ w "'10-
wie, ul. Asnyka 9 

b) wykonanie schod6w betonowych, do plwnl~ 
c) wykonanie drzwi I zamurl)wanle otworów drZW'1OWYch. 

O składanie otert na poszczeg61ne roboty, prOlzone ._ rled-
51ęblorstwa państwowe, sp6łdzlel cze I prywatne do dnia pat­
dzierniKa 1958 r. Rysun·kl robocze na wykonanie urz~<1zeń skle­
powych oraz inne Informacj.e motna otrzymać w Selcejl Ad­
mlnistracyjno-GospodaTczej przy Przedslę17lo~twle .. RUCH" w 
Rzeszowie, uJ. Asnyka nr S, pokój nr 2S, II p. Przedsiębiorstwo 
zastrzega sobl" prawo wyboru of~renta. 

JC-I84S/l 

< 
~tr .• , 

-
Polacy 

• z .zagranicy 

l ransmisje ra~iowe Z IIlżołą~ka 
szukają 

ion W klaiu 
(Inf. wł.). NIerzadkim zJawi· 

skiem ootatnlo jest zawieranie 
mali~' .. 3 ~W z odwl.-dzającyml na.;t 
knj Polakami zamieszkałymi w 
USA. AngliI. ZSRR. W blezącym 
rokli w Urz'ldzie Stanu Cywilne­
go w Rzeszowie zawarli zwl_z~.1t 
małteńskl Jan L~ch z Chicago, 
J6zef B'orek również z USA oraz 
Marian Suss ze Szkocji. T~n 
ostatni zawarł zwIązek malteńsKI 
za pośrednictwem swego pełno-
t':'lC'Cnlka. oś ci . 

W Przemyślu zaś za .p re nIc­
wem pełnomoonika ożenIt sl'l 
M. Rzechorzek z południowej Ro- . 
dezjl. Na dzień 27 września za 
mówiony jest również slub przez 
pełnomocnika z ob. z ZSRR. Po­
nadto poza Urz~dem Stanu Cy­
wllnego w przemyślu. zawarto 
3 Śluby - j~de-n w domu ciężko 
ch?rego, a 2 w wl~zlenlu, (r) 

34.000 ł.sasi 

wpuszczono 
da WIlioki 

(Inf. wł,). Jak informuje nas 
Zarząd Okręgu POlskiego 
Związku Wędkarskiego w 
RzeszowIe, do górnego biegu 
Wisłoki I okolicznych poto­
ków wpUszczono około 34 tys. 
sztuk narybku łososi. Narybek 
ten, wyhodowany w wylęgar­
ni na Foluszu, pochodzi z wy­
lęgu ubiegłego roku. 

(tap) 

Dr John T. Farrar, profe­
sor medycyny Com eli 
University oraz fizyk rlr 

W. Ę.. Zworykin opracowaE 
niedawno miniaturowe urzą­
dzenie o dosyć osobliwym przp 
znaczeniu. W objętości dużej 
3ptecznej pigułki konstrukto­
ny zmieścili nie tylkO czuły 
manometr, ale i nadajnik ra­
diowy. Badany pacjent... po­
łyka tego rodzaju "kapsułkę". 

KOSZALIN 

Na zdjęciu: Miasto z lo­
tu ptaka. WidOCZne nowe 
domy Sródmieścia. Miasto 
obchodzi obecnie "Dni Ko­
szaHna" (20 - 28 bm.). 

CAF - fot. Orłowski 

KAZDA, ILOSC MURARZY I ROBOTNIKOW, NIEWYKWALIFIKO­
WANYCH na budowach położonych w woj. rzeszowskim zatrudni 
zaraz lUeszowskle Przedtlęblorstwo Budownictwa PrzemYI/owelr0. 
Zapewnione <kwaterr w hotelach robotniczych, szeroki front rob6t 
l dobre zarobkI. Z'I101zenla przyjmuje Dział Zatr,u~I,.lenla Rzeszow­
.lI1e,o Prudal~b1OlW'tWa BUd()Wl1l'Ot'Wa P.rzemYlS1owes'O w Rzeszo­
wt.e, ul. :a2 Llp>ca :l. K-17ł6{' 

CiESLI, MURARZY or .. JlOBOTNIKOW NIII:a:WALIFIKOWANYCH 
przyjmie Zars"d Budowlaao-lKoD'atowy Nr 1 Centrum - Przed­

'11,blont1ra Prsem~low .. o Bu40wy Buły Im. Lenina. Zfloszenl. 
na budowle Cementowni Nowa Huta - doJazd tramwajem linII U 
do kotloa. WynagrOdzenie WI Układu '7.blorowego ::>ra~y w Budow­
l1letwle. Hotel pracownica)' I noł6wka zapewn,l<me. K-181Q{7 

JtOPALNICTWO N' APTOWl: UB'l'RZYIU 
w UltrzTkaeh Dolnych 

ogłasza przetarg I 
ftI~rHd.t 

DWOCJl CIA,GHlKOW "ZtrrOR" 

Cena wyWoł_cza jedn.,o clunlka 40.%90,- zł. oterty mog~ 
składać' lnstytucJe 'Pail.!tW'owe, lPółdzlelcze oraz Moby prywa­
tne, do dnia 15. X. 1558 r. wll\cZJlle. oIIa , ames Kopalnictwo N at­
towe Ustrzyki, ul. Naftowa 2. Przy .kładanlu o!ffi"t obowląz·uje 

wpla1a wadium w wysok~c::I 10 proc. ~ny wywoławczej. Otwar­
cie kopert nM'tą'Pl w dniu 10. X. 1951 r. o godz. 10. Zast~zega­
my sobie wybór oferenta. CI'tgnLkl można oglądać codziennie 
z w)"Jątlklem dni' śwl~tecznyc.h w gOdZ. od 8 do 14 w bazie 
tranlportoweJ KN1J. K-1847{1 

POWIATOWY ZWIĄZKa: OIlUNNYCH SPOLDZIELNI 
,,sAMOPOMOC CHt.OPsltA" W :BR20Z0w,IE , 

fla 1:N40'\111" 
SZOpy NA BETONIAR.N1Jlj I )'OMIBSZCZII:NIE NA URZĄDZE­
NIE WAGI WOZOWO-SAMOCH ODOW&.J o nołnoścl 15 łon. 

Oferty naletży z"auać w terminie do dnia 21. IX. br. U~zlał 
w przetargu mOI. wzi.ć 'Przedsiębiorstwa pańS'lwowe, ~ól­
dzielcze IprY'Watne. Z_trze,a się prawo w)"boru oferenta. 
Blltszych wiadomości udll4ll.a Z.rz~,d. K-l84a/1 

W miarę jak wfldruje ona 
orzewodem pokarmowym, jej 
manometr przekazuje drogą 
~adiową jpformacje o wielko­
ści napotR'lmego ciśnIenIa. 
"Kapsułka" wykoIi~na z pla 

sŁyku posiada długosć 2,9 cm 
I średnicę l cm. Jeden z Jej 
końców zamyka elastyczna 
mebrana z kauczuku, reagu­
jąca na zmiany ciśnienia. Od­
kształcenia membrany wywo­
łują odpowiednią zmianę dłu­
gości fal radiowych, które wy­
syła miniaturowy układ na­
dawczy. Jest on złożony z tran 
zystora zasilanego przez bate-

I 

ryjkę elektryczną wielkości .. , 
guzika od koszuli. 

Fale radiowe chwytane są 
przez - przyłożoną do ciała 
pacjenta - antenę specjalne­
go odbiornika. Pomiar cilulł> ... 
ści fali pozwala wyznaczyć 
ciśnienie panujące w przewo­
dzie pokarmowym. W prakty­
ce przebieg tego ciśnienia mo­
że być obserwowany na lI'pe­
t'jalnym ekranIe, bądt na wy­
kresie dostarczanym przez 01-
cybgraf. 

Jck wykazały próby, "kap­
sul'ka" połykana bywa prze:!: 
pacjentów bez specjalnych tru 
dności (sam zaś zabIeg jest 

znacznie mmeJ przykry od 
zwykłych sondowań żołądka). 
Nie wpływa również w stop­
niu dostrzegalnym na prawi­
dłowość funkcjonowania orga­
nl%lllu. TrwałcLć baterII, wy­
nosząca 15 godzIn, wystar~za 
zupełnie do celów postawle­
nia dla.gnozy. 

Kapsułka" elektronowa za­
wi~ra specjalną wkładkę że­
lazną. Dzięki temu za pomo­
cą ma·gnesu przyłożonego z: 
zewnątrz do ciała pacjenta, 
można ją podprowadziĆ do 0-
kreślonego fragmentu żołądka, 
względnie - unieruchomić ,w 
określonym miejscu przez dł).!! 
szy okres czasu. 

Już dziś "kapsułka" elektro'" 
nowa może odegrać pewną to­
lę w badanIach fizjologlcznycb 
i dIagnostyce schorzeń prze~o 
du pokarmowego. ' 

"Elektronowe" kapsułikI pi.ze 
chodzą obecnie etap badań 
klinicznych. Farrar i Zwory­
kin pracują natomlut nad dal 
szym udoskonalenIem tego 
miniaturowego urządzenia: ;za 
mierzają na razie wyposat,Yć 
je rówI:1ież w termometr 0r:az 
w przyrząd do pomIaru stop-
nia kwasoty. ; 

(WiT - Aą> 

------------~---

'Uwaga 
udulqc, .111 ,. d.,DIJII • aac, 

z 27 a. 28 bm • 
(Inf. wł.). W zwlązlc!u ze zmianą, cza~u letniego na zimowy oraz 

wprow.rdzeniem w niedzielI! 28 I)m. nowego zlmowego rozkładu 
Jazdy POc!ljgów, w ruchu pasażerskIm na kil~U liniach przebie­
gających w naszym o1Cr~ zaJ d_ pewnepowll;;łania. 

Jak na5 informują w Oddziale Przewozów PKP w .Rzeszowle 
przejście pociągów na zimowy ro"kład jazdy spowodUje z,:,uany 
tylko w nocy lj~ dni", a7 na 28 września br. podróznym udającym 
l5i.:: w ,drogę- w tym Ch81~ 1>Odajemy dO Wiadomości. że : 

IpDcląg nr '25 relacJi K'ralców - l\zeszów J<ursuJ~y 27 I 28. IX. br .. 
po przy}eździe do staolj Trzelana i po przesuntęclu zegara odJe­
dzie z tej sta,cj! wczełnlej tj. o godz. 1.01 (do Rzes~wa przyjedzie 
on o godz. 1.23); 
pociąg nr 3245 rela.c:jl Przeworsk - Zamotć ania 28. IX. br. 

po przesunl'lclu .zegara odj.dzle z Przeworska 60 mInut p6źnieJ 
tj. o godz. 1.15. Na z{mowy rozklad Jazdy przejdzie on dopiero 
na stacji Bo.brówka, do której przybędzie o godz. 2.05, Po:cląg 
t~n na Odcinku Przeworsk - BObr6wka przeje~dżać będzie przez 
Pcłk~nle o g'Odz. 1.27, Jaraelaw - 1.38, Munln~ - 1.42, Suroch6w 
- 1.;;2 i 
'Pociąg nr 811 relaCji Krllków - Krynica dnia 2>8. IX. br. zosta­

:nIe za.trzymany o god,z. 1.52 na stacji Tuchów, "kąd po 42-mtnu­
towym ' post'Oju I przesuni'lclu zegara odjedzie o godz. l.36. Do 
GrolTln1ka pociąg te-n przyjedzie o godz. 1.53 I tutaj po sk rzyżo­
waniu z pocl~glem nr 618 przej dzle na Zimowy rozkład jaldy 
z planowym odjazdem o gOdz. 2.18; 
pociąg nr 618 relacji Krynica - Kraków dnia 28. IX. br. zosta­

nie zatrzymany o godz. 1.50 na ItacJI Bobowa, skąd po 34 minu­
towym ipOstoju I zml8lnle czasu zostani" odprawiony o godz. 1.34. 
Do Gromnik przyJedzl~ on o godz. 1.!9 skąd po skrzyżowaniu 
z pociltglem nr 611 przejdzie na zimowy rozkład Jazdy z piano-
wym odjudem olodz. 2.17. ,-

Ponadto Oddział ,pruwoz&w PKlP powladomU nas, ~e pociąg 
rela·ej'1 Warszawa - Krynica w okr«lle zimowym pozos ta n i~ 
nadal Jako stały I nie b~dzie mial 'króconego o.!<resu kursow ania, 
a .pocląg Wan;zawa - Zagórz również .kursować b~dzie bez zmi an. 

(k) 

WIELKO,POLSKIE ZAKŁADY NAPRAWY SAMOCHODOW 
Poznań - Antonlnek, ul. Waruaw5ka 319 

I P I Z • d a d z q 
Clrzedslęblornwom I Ins~ytucJom państwowym oraz sp6tdzlelczym 

lamochody olobowe "SKODA" 
1101 i 1102 

!PO ka'pltalnym remoncie. 
rntormaC'JI u<dllela Ozlał Zbytu, teletlm '25-62 i 40-47 . 

Oglolzenla drobni 

Sprzedał 
SAMOCHOD "Ita-8" W bardxo 
dobrym stanie - sprzedam. ZSlo­
szenla: Rznzów, ul. Czackiego 
2/11. Telefony: (od godz. II-lt) 
46-80, (od godz. 1!>-22) 23-ot!. 

G-1211/1 
SPRZEDAM tanio gręplarnl~ (prA­
wie nową). Wiadomość: Stanlslaw 
Słablński - Zagozd l, p-ta Zqje­
zlerze, woj. koszalińskie. 

K-18,B{l 

L!SY niebieskIe zarodowe z rodo 
wodami licencyjnymi oraz norki 
standard, sprzedamy. Wiado­
mość: Zespól Zarodowej Hod()wli 
ZwierzlIt Futerkowych .. DIIbie", 
Kraków, Wlelopole 28/9. Tel. 
505-79. K-18~7 /2 

Zguby 
WOJCIK Boguslaw zgubił legtty­
macJIj ucznlowsk~ nr 0280~ wy­
daną przez Liceum Ogólnok5ZtaJ­
cące w Czudcu. G-1293/1 

K-!r.15 ,·1 

SZCZERBICKA Leokadia zgubiła 
le,. słutbową Nr 6~2, upoważni,,­
jąC!! dO znlżk! kolejowej wydaną 
przez Rejon Lasów PaństWOWYCh 
w Lubaczowie. Pg-633/1 

STnOZ Leon zgubił dokumenty: 
dowód osobisty wydany w Kol­
bunowej, prawo ja zdy kat. Ul 
zawodowe wydane przez P.cz. 
WRN Wydział Komunikacji D,o­
sowej w Rzeszowie oraz książecz­
kę wojskową wydaną prze7. WKR 
w Rzeszowie. G-l2:14/l 

~EC DO CENTRALNEGO 
OGRZEWANIA 

mało używany, typ radziec­
ki, żebrowy, powierzchnia 
ogrzewalna 60 m2, specjal­
nie nadający się do ogrze­
wania Inspektów 

SPRZEDA 

J'armaceutyczna Sp6ldzlel­
l1la Pracy ,,8YNTOFARMA" 
w RzeszowIe, III. SnlaClec­
kleh. 
Porozumiewać się mo!,13 
codziennie OSObiście w biu­
rze Sp-ni, lub telefonlcz, 
nie 44-79. 

KUREK Zbigniew zgubił lellty-I 
macJę Izkolnll nr 27 wydan. przez 
Liceum Og6Inolll~tal~~ w K-1799l2 
PrzemyślU. Pl-'l'J1/1 :... __________ ;.-~ 
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Dyżur nocny: Apteka Spolecz­
na nr 2. ul. Grunwaldzka 3 

Staly ~ylur no<:ny: ., ApteK. 
Społeczna nr " 111_ Dllbrow­
'kiego 58 

I"O';Olowl,· Ratunkowe: tel • .,. 
Ill. Obrońców Staltnlr.da 211 

Pogotowie MO: UlI. D'I 
-''Strat Pot,ras, t",l. Dl. 

el. ),{lckleWlclP In 
Informator kolejowy tel. 38-33 
"Orbis" tel. 36-35 
1'0.LOl tańs:,wek: teL 11-110 

TEATR 
PAIIISTWOWY TEATR IM 

WANDY C;IEMA~ZKOWEJ 
nIeczynny 

KINA 
ZORZA (u!. 1 M;1o) _ 

Cichy Don - III seria 
godz. 16, 18.20, 20.45 

MEWA (u!. D~browskiego) _ 
Czarownice z Salem -
godz. 18 i 20 

SWIT (ul. Langlewlc:z.) _ 
Dezerter -
godz. 18 i 20 

APOLLO (uJ. W. BJbnera) ... 
Na gościńcu -
godz. 17 i 19.15 

PRZODOWNIK (uL. Pstrow-
.kl~go) -
Skradziony uśmiech 
god·z. 17 i 19 

Wr'T{ (ul. Okrze! n _. 
Dziewczyna z domu popraw­
c7.ego -
godZ. 17 i 19 

STKZYZ()W 
ODRODZENIE - DE!IlIzczowy li­

piec 

TYCZYN 
SKARB - Prywatne tycie 

Henl'yka VIII 

WIŚNIOWA 
WISŁOK - Tajna drukarnia 

CZUDEC 
TATRY - Symfonia lenin­

gra dzka 

GŁOGÓW 
ZWIĄZKOWE -' Siad wiedzie 

w noc 

UWAGA: Repertuar kin poda­
Jemy wg informacji CWF 

!UBLlOTEKI 
Wojewódzka I Mlej>;ka Biblio­

teka Publll'zna w Rzeszowt .. 
(ul. Tkaczowa) . 
Wypożyczalnia dla dorosłycb 
czynna od godz. IO--U 
Czytelnia dla dorosłych 
czynna od godz. 10--19 
Wypożyczalnia I czytelnia 
dia dzieci czynna 0<1 godz 
11-17 

Powiatowa Biblioteka Publicz­
na (ul. Tkacz()Wa) czynna o-,J 
godz. 8-15 

RAD I O 

Uwaga: Od god!:. 4.57 do 
godz. 24.00 program bez przer­
wy na fall średniej. 

Progr'am II 

Program dnia: 5.40. 

Wiadomości: 5.00 6.00 7.30 8.00 
12.04 13.55 16.00 18.30 22.00, 

5.06 Poranne rozmaitości rol­
nicze 5.50 Gimnastyka 6.35 Ka­
lencla:z radiowy 6.45 RadIo­
Reklama 7.10 ,;;krzynka poszu· 
kiwania rodzll1 PCK 7.45 "BI~­
kitna sztafe~a" 9.00 Audycj 1 

szkolna dla klas 111 I IV -
"Hej z drogi" 10.00 .,0 bóiach 
brzuszka" - p0.gad. dr A. Po­
plelars~.ieJ 10,10 Koncert roz­
rywkowy 11.00 Z cyklU: .. Gad· 
ki ·.udowe" 11.30 Muzyka I 
aktualności 12.10 AUjycja dla 
wsi 12.W .. Na swojską nutę" 
14.00 Audycja dla mł01zieży 
szkolnej z cyklu: .,ZIP.lon~ 
kartki" 14,~0 Taniec I piosenka 
15.00 AudYCja dla dzieci pl. 
"Śpiewamy piosenki I bawImy 
się przy muzyce" 15.30 Z żyold 
ZwiązkU Radzieckiego 16.16 po. 
:Joludniowv koncert symfo­
niczl'Y I'i.oo Ra~io-Reklam. 
17.15 Muzy:,;a taneczna 18.03 
"Na warszawskiej fali" 18.35 
Audycja aktualna 19.20. Ra-
port 'Amatieusza Przepiórki 
20.28 Kronika sportowa I spra­
wozdanie z VJJ ón!a Sparta­
kla·-;v WOjskowej państw De­
mOkracji Ludowe.1 z Llpska 
20.45 Gra seks' et PR ~2.05 W 
rytmie tanecznym 22.30 W li­
terackiej kaw'a~nl 22.50 .. Ro~· 
mow" o ~z!e!ach muzyki" -

. Barok muzyczny we Francji 
HlsTpan!i 1 A:1i!11I 23.30 Melo­
die na dobrano.c. 

ROZG!,O$NIA RZESZOWSKA 

14.55 Komunikaly IR.OO Wla· 
domoścl ziemi rzeszowskiej 
16.05 O przęclzy. reportaż 

T. Ostrcwskie;:o z Fabryki w 
Gorlicach 16.12 Prze~ rokiem 
szkolenia !deologicznego - wy 
wlad opracowany przez Br. 
Szafrańca. 

NOWINY RZESZOWSKIE 

Odznaczenia dla działaczy SFOS 
Kultury Muzycznej, w którym z Przeworska. Srebrne odzna­
znajdzie pomieszczenie sala ki otrzymało 15 aktywistów, 

Nr 228 (288'7) 

Oficerowie WP na spotkaniach 
z·' młodzieżq W połowie września br. od­

był się w Rzeszowie Wo 
jewódzki Zjazd Delegatów 
SFOS, którego głównym celem 
było podsumowanie działalno­
ści za 1957 rok oraz wybory 
nowych władz. 

koncertowa z estradą. 7.aś brązowe 24 aktywistów w zwląz\(u • U-Ie.clem Wojska 
Z terenu całego wojeWÓdztwa. polskiego w woj. rzeszowAkim. 

ne będąrównlet spotkania Gtle .. 
rów WP z ludnością wiejlIką· 

I tak przewodniczącym Ko 
mitetu Wojewódzkiego SFOS 
został mgr Franciszek Jagusz­
tyn - przewodn. Prez. WRN. 
Wiceprzewodniczącymi: Stani. 
sław Boguń - sekretarz KW 
PZPR. mgr Zdżisław Zaliński 
(członek Rady Głównej SFOS) 
i Tadeusz Bochenek, zaś sekre 
tarzem Halina Zalińska. 

Z okazji Miesiąca Odbudo­

wy Kraju I Stolicy odbyła się 

w dniu 21 września br. aka-

demia. W przemówieniu otwle 

rającym akademię przewod­
niczący Prez. WRN mgr Fran­
ciszek J agusztyn podkreśli ł 
ma·czenie SFOS i zaapelował 
do społeczeństwa o wzmoże­
nie świadczeń na SFOS oraz 
wręczył zasłużonym działa­
czom SFOS odznaczeni<f hono­
rowe. Złote odznaki otrzyma­
li: Tadeusz Barowicz z Rze-' 
szowa, Wojciech Marszałek 
przew. Prez. PRN w Ropczy­
cach, Tadeusz Kozdęba z Mie~ 
ca oraz Stanisław Kojder 

W bogatej części artystycz- p()dobtlip zrent" ja" w całym 
nej udział wzięli Jadwiga kraju, odbywaJ" \Ię spotkania 
Dzikówna artystka Pań~two- aticuów WP z młodzieżą szkół 
wej Opery w Warszawie. 'Vio podstawowych I licealnych. Mlo­
dzimierz Obidowicz prof. 'Wyż azlei szkolna serdecznie wita ort­
szej Szkoły Muzycznej we cerów Wojska POlskiego. Chętni, 
Wrocławiu - laureat konkur- .'łucha łch opowiadań. Nlekończą­
su szopenowskiego, Marta Zo - oYmi się pytaniami z~ypuJl\ ucz' 
wa!kiewicz - recytacje oraz alowie szczególnie otlce.rów tron­
Państwowa Orkiestra Symfo- owych. których przeżycia 51\ naj-

W spotkaniach tych oprócz ott­
cerów WP biorą lakże udział otl­
('erowie KBW I WOP. 

Jui. paź4zierllkl 
znbłysną pierwsze 

neanowe lampy 
niczna pod dyrekcją Janusza [)ogatsze. ., Trzeba wyjaśnić na wst~ 

pie - j;łierwsze . neonoWe 
lampy z prawdziwego zda­
rzenia. Bo te, któryn\l 
oświetlona jest ul. 3 Maja 
należą do tzw. eksperym~n 
tu i jeszcze W tym roku zo-

Zebrani na Zjeździe dele­
gaci dla uczczenia Tysiącle­
cia istnienia 'Państwa Polskie­
go podjęli uchwałę wybudo­
wania w Rzeszowie Domu 

Ambrosa. Licznie zebrana pu- Do za września w woJew6dztwlp 
bliczność gorąco oklaskiwała I naszym odbylo się poaad 450 ta­
wykonawców, biorących udział kich spotk.m,. uplanowanych 
w akademii. (dla szkól )Jest jeszcze ponad ty· 

(r) siąc. W pażdzierallru orgaaizowa-

Czy nie za dluGo? 
Cegielnia w Połomil buduje 1 Może by tak czynniki kom­

się już trzy lata (jak Now:a petentne zainteresowały się 
Huta, ztą tylkO różnicą, że bardziej tą sprawą i doprowa 
Hutę dawno wybudowano, a I dziły ją do sZ'częś1iwego końca. 
ten. mały piec jeszcze nie) St. M. 
Mieszkańcy Połomi! nie tracą 
nadziei, że w następnym ro­
kupiec do wypału cegły zo­
stanie oddany do użytku. Głó­
wny inwestor tej budowy, a 
\V tym wypadku Spółdzielnia 
"Kamlerzarz" w Lutczy ja!koi; 
obojętnie przechodzi wokół 

local 10ly 
pilalów 
Aeroklubu 

tej sprawy. Kierownictwo za- R k' 
pewniało, Iż piec ten zostanieZeS~OWS lego 
oddany do użytku w czerwcu 

br., a tu minął już sierpień 

i o piecu nie ma mowy. 

Na 
nie 

nauleę niOdy 
i •• t za późno 

Szkoły podstawowe dla do­
rosłych, których łącznie wRze 
szowie jest trzy (w tym jed­
na dla dorosłych głuchonie­
mych) cieszą się coraz więk­
szym powodzeniem. 

W bieżącym roku szkoln'ym 
wzrosła' znacznie liczba ucz­
niów tych szkół. Łącznie we 
wszystkich trzech' szkolach 
ucży się" 3000SGb. Przeważają 
tu robótnicy. Ze 'szk6ł tych ko 
rzystaj!f także"" młodocianl, któ 
rzy z różnych względów rtle 
ukończyli dotychczas szkół 
podstawowych. 

Jedną z naj trudniejszych 
konkurencji lotnictwa sport\)­
wegosą loty nocne.Wyma­
gają one' od pilota doskonałej 
orientacji i opanowania -:- sło 
wem pełnego przygotowania 
do pilotażu. 

Loty nocne są trzecim eta­
nem szkolenia pilotów i sz\'­
bowników do uzyskania upra­
wnień pilota I klasy. Z pi lo­
tów rzeszowskićh uprawnie­
nia te posiadają dotychl!zas: 
instr. Przepióra. por. Sch3-
bowski, Wiśniewski, Rajzer 
i Złamaniec, a w najbliŻSZYCh 
dniach . ten etap szkolenia 
przejdą d8lsi piloci Aeroklu­
bu .. Rzeszowskiego: Kuc;ński, 
Kokosz ka, Osmęcki , Wojtyna 
l mni. Niech więc ni'kogo nie 
zdziwi warkót' samolotu szybu 
jącego . nad Rzeszowem w go­
dzinach nocnych. 

(j, w.) 

. Wiudomość 
Jednym z najprzedniej­

szych g3tunków piwa na 
świecie - obok naszego 
"Zywca" - 'je$t czecbo­
słowackie "Pilzner". Do­
tychczas to doskonale pi­
w·o mogli kosztować ty1:,0 
turyści udający się do CLe-

SPORT - SPORT SPORT - SPORT - SPORT -- SPORT -

Kilka slów • 
Walter. 

konkurentach 
Rzeszów 

Mistrzowie 'poszczególnych lig I obrońca WojcieChowski, który 
okręgowych czynią . ~orą",.kow" nodczas gry bardzo często prze­
przygotowania doelimmacYJnych . h d . d . taku i w katdym nie-
meczów o weJście do II ligI. c o Zl o a 
Konkurentów rzeszowskiego w.al-I maI spotkaniu był strzelcem. de­
tera specjalnte me znamy. Trud- cyduj~cej bramki. W ata.ku nle-
no więc coś kon,kretnego powie·. . .' 
dzieć O wartości przeclwnikó'N bpzplecznym • zawodnik Lem I 
mistrza okr~gu rzeszowskiego. strzelcem jest Derlaka - kierow­
Coś niecoś. <lowiedzlellśmy się o nik napadu. Grożni ~ą również 
nich i garsć tych informacji dziś ki j k dł i Smullk i Siecz-
właśnie PPdajemy. O a s rzy ow .. 

LUBLINIANKA rozpoczęła w ka. Tzw. funkcję "rozrabiacza" na 
dniu 22 bm. okres gOl'ączkowych tylach pl'zeclwnlka spelnia No­
przygotowań dO S1Potkań eli mina- wak. 
cyjnych. Z iubelskiego dziennika Oczywiście sĄ to opinie poczy· 
"Sztanda.r Ludu" dowiadujemy 
sIę, te po mistrzostwach odbyło ni-one n'a wlasnych Obserwacjach. 
~ię rozszerzone po.siedzenle Za· Trzeciego przeciwnika Jeszcze 
rząju Lublinianki, na kt6rym nie znamy, wylon'lony on zosta-
oruawlano spraw~ przyg-otowan 
drużyny do czek~jących jl\ me- nie w Lodzi 'po meczu Start Łódź 
czów o wejście do II ligi. - Słowi.,n Katowice. Tak wiqc o 

Z artykułu wynika, że sytuacJl nim napiszemy clr"gim razem. 
nie jest pomyślna, gdyż jedena~t· Co słychać w drużynie mistrza 
ka piłkarska jest poważnie osła- okr. l"le,ZQwskiego? 
biona. wskutek k<>'1tuzji I dyskwa Piłkarze postallowUi przylożyć 
l!rikacjl .... "i w stanie w jakim się solidnie do pracy. by ta dała 
obecnie ~najduje się nie będziF upragniony owoc. 
Pełno"':~rtościowym przeclwni- Zarz~d rzeszowskiego Waltera 

dna Wielka 'pokonał LZS Tcze­
bcwniśko 5:4. zwięks?aj~c swoją 
,przewagę na'd LZS przYbysiówka 
do 2 punktów dzip,ki remisowi 
1:1. Jaki. ten ostatnluzyskal w 
me-ezu' z Cza-rnymi w Rzes:!:owlc. 
f'ewnego rodzaJu zasko:len,e' ·sta­
howi jedyn'iep-orażka Sparty Sę­
dziszów 1:2 z LZS Tyczyn. 

A oto pozostałe wyni.ki ostatniej 
niedzieli: Sokołowianka - LZS 
Sonina 3 :0, Izolator Boguchwala 
- LZS Biała 4:2, LZS Załęże -
Stal II Rzeszów 1 :2, LZS ' Krasne 
- LZS Kaweczyn 7:0. . 

TABELA 
LZS Rudna Wieik& 
L:Z;-S PrzybyszĆ'Wka 
Stal II Rzeszów 
Izolat'or Boguchwała 
LZS Trzebownisko 
Głogovia 
Czanni Rzeszów 
Sparta Sędziszów 
LZS Załęże 
LZS Kawęczyn 
LZS Sonlna 
LZS Biala 
SOkolGwian.ka 
LZS Tyczyn 
LZS Krasne 

22 34 81 :32 
22 32 7l :27 
22' 31 72:32 
23 31 6j :4'7 
:la 28 82:64 
2.2 24 47:H 
22 23 60:51 
23 21 58:4~ 
23 21 4.6:52 
22 20 43:53 
23 18 46:78 
:11 16 58 :60 
22 13 39:93 
22 12 34 :78 
22 10 41 :81 

(k) 
LEKKOATLEC l , RZESZOWA' 

WY JEZOZAJĄ DCl SKARZYSKA luem... wraz z kierownicLwem sekcji I 

W LIDZE KIELECKIEJ Lrenerem nie ·za.nieclbuJ~ ża-dnej W najbliższą niedzielę rep re-
wedlug oplnU, tytUł mistrzow- okazji. aby Jak najlepiej przygo- 7entacja Rzeszowa w leki<iej atle. 
ski zdobyla raczej nieoczekiwanie 10wać jedenasLkę do ciężkich me- tyce rozegra w Ska-rŻY5·ku spoI· 
druzyna Granatu, która p"aw,e czów. kanie międzyc'kręgowe z repre-
w decydującym meczu w Rado. zentacj~ Kieic. Nasi lekkoalleci 
mlu pokonała miejscową Broń. KI B wyjad~ do Skarżyska w 50lJ"t~ 

W walkach eliminacyjnych Gra- .IG Przypominamy, ie w pierwszym 
nat występować będzie naj)'raw- meczu rozegra'nym w czerwcu w 
dopodobniej w nHtt!lPuJącym gr. rzeszowska Mielcu zwycię-<yła reprezentacja 
składzie: Rzeszowa. Rewanż zapowiada slę 

W BRAMCE: PaczkowSki W 23 kolejce mi.Strrostw p!J<kar· więc bardzo ciekawie ,tym bal'-
W OB.B:0NIE: Sadza, KOłodziej, ~kich klasy B grupy rzeszowskle-j dZie-j, że gospodarze wystąpią w 

Wojciechow.iki uie zanotowano wl~kszych 111 e- ,wym naj-silnie-jszym składzie. 
W POMOCY: Radkiewlcz, Zyłll - spodzianek. Plrzodownik LZ_S_R_U_-___ (k) 
W ATAKU: Smulik, Przybylski, 

Derlaka, Nowak. Siec»ka. 

Z poczynionych ostatnio obser­
wacji do na)!I10cnlejszych punk­
tów należą bramkarz Pac:zkow.kl, 

Komunikat Z.rzqdu 
Wo~. TKKF 

Zarzą.d Wojewódzki To­
warzystwa Krzewienia 
Kultury Fizycznej w Rze­
szowie organlżqje w naj­
bliższym okre8ie ośrodek 
gimnastyki higlenicmej. 

Szczegóły w naJbllżuytll 
"Stadionie", 

LIGA WOJEWÓDZKA LEKKIEJ ATLETYKI 
FINISZUJE 

W ub. niedzielę odbył się VI 113.783 pkt. W zawodach nie star­
przedosta·tnl rzut rozgrywek wo- 'owal! iekkoatlecl Stall Mlel.c 
jewódzklej ligi lekkoatletycznej. Podczas tego spotkania Zborow­
W czasie 3 spotkań uzyskano kU- ska (Legia) skoczyła w dal 5.2ft 
ka' dOl>rych wynr«ów. j wzwyż 14.1, Habrat pchnął kulę 

W RZESZOWIE .tartowały dru- na odległ<>,ć 12.35 a K. Moooń 
!yny miejscowej Stall i Resovli. rzucU <łyskiem 36.31. 
Nie przybyl na zawody LZS 
Tr7.cinic~. Resovla uzyskała 14.59E 
pkt a Stal 13.665 pkt. A oto 
ciekaWsze wynIki uzyskane w 
C7asie t~go meczu, kula kobiet -
Jarooz (Resovia) 10.72, dysk kO­
biet - Flig (Re6ovi al 38.86. 100 m 
- Jost (Res()via) 11.5, 800 m -
Kiszka (Stal) 2.04,1, trójskok­
Faraś (Re.ovia) 13.88, dysk - Ka­
niewski (Resovia) . ·39,71, o.1ZCZe<;) 
- Woś (St .. l) 59.42. 

W KROSNIE Legia zdObyła 
17.062 pkt., a Górnik Gorlice 

W TARNOBRZEGU star~owRly 
Stal Stalowa Wola. LZS. Dzików 
i Sanoczanka. Stal zdobyła 18.018 
pkt., Sanoczanka 10.110 a gosp~ 
darz LZS Dzików 11.783. Z cle. 
kawszych wyników tych zawodów 
należy wymienić: 32,80 Urbańskiej 
(Stal) w oszczepie, 175 w sko­
ku wzwyż i 1Z.B9w trójSkokU 
Wolaka (Stal), 40.30 Lubojańskie­
go (Stal) I 39.05 elby (LZS) w 
dysku. 

• 

• 
Nawet wrześ­

nie pl"zeszka­
diają jak wi­
dać w ' nIwce ... 

. chodzenia. Cie­
pła wiatró.wka 
z kapiszonem i 
możnaspacero-

. waC. Tynlbar 
diiej, że ochoty 
nie brakuje, 

•• 

p.1 W O. zy 
cbosłowacji Oraz smakosze 
P i 1-'; a z Krosna l S a.n O:-I:d , 

lecz obecnie możemy je na­
być również w... Rzeuo-
wie· . 
Rzesżowskle ~ ;D~ilka tcsy" 

s.prowadziły cały wagon te­
go piv,;a i od dzisiaj moż­
na je nabyć w sklepa.ch. 
Dla orienta.cji dodamy, ':'e 
jest to' piwo 12 proceilto­
we, pojemność butelki 0·6 l 

cena wraz z' butelką 
7,50 zł. 
. InformacJa ta niewątpli­

wie ucieszyła wszystkirh 
rzeszowskich piwosży,gdyż 
piwo, którym. dotychcZ3s 
raczono nas wRzesz.?Wi~...;.. 
naprawdę nie było z r~du 
najlep~zych· (ket) 

KOMUNIKAT 
Dzielnicowy Komi-tet Frontu 

Jed'l1ośCl Na·rodu· nr 7 zawiadamia, 
ze dziś o godz. 19 odbędzie sit: .ze· 
bra.nie w budynku Ra,dy Łowi~c­
kiej ul. Tuclkienicza 25. 'kt6rego 
tematem t5<:dzie· plan gOliPodarczy 
I budżet miasta Rzeszowa na rok 
1959 oraz' nowa polityka mieszko­
niowa. W zebraniu· tym winni 
wziąć udział ml'e5zkańcy ulic: DO­
jaZd Staroniwa. I Armil Woj'ka 
PoLsk,ie-go, Starqniwa polna, Kr6· 
la Augusta, ChlopLckiego, Kro­
kowska. Mikołaja ·Reja. Reymon. 
~a z bocznymi Syrokomli i Wy­
spiańs:<iego. 

ZebranIe poświęcone tym sa· 
mym sprawom organlzl,tie rów­
nież w dniu jutrzejszym (26 bm.1 
o gndz. 18.30 w świetlicy' Zakładu 
Do.skonaienia Rzemiosła (ul. 
Lwowska) Obwo~owy Komitet 
FJN nr 12 oraz Dzielnioowy 
KFJN nr 14. Ze-branle to odbę­
dzie się jLFtro o godz. 18 w świe­
tlicy St-r·aży Pożarnych przy u!. 
Mickiewicza. 

Mieszka,'lcy wymienionych dziel 
nic proszeni są o wzi~c!eudzlalu 
w zebraniach. 

staną zmienione. 
Prace przy zakładaniu 

nowego ulicznego oświetle­
nia posunięte są najdalej 
na ul. Turkienicza i· Kra­
kowskiej. Na ulicach tych 
JUż w październiku br. za­
błysną pierwsze jarzeniowe 
lampy. 

Neonowe oświetlenia '0-
trzymają ponadto w. !'bku 
bieżacym ulice: 1 Maja, 
Lwowska, M. Fornalskiej, 
Mickiewicza. Rynek, Koś­
ciuszki; 3 Maja, plac Far,. 
ny - gdzie już W tej chwili 
wkopywane są słupy beto­
nowe . 

Neonowe oświetlenie, ulic 
jest inwestycją dość drogą ... 
kosztować nas będzie po­
nad 2 mln złotych. 

W rok'.l przyszłym Za­
kład Sieci Elektrycznych 
(inwestor) prowadził będzie 
prace oświetleniowe na dal 
szych ulicach tj. Szopena, 

Swierczew,kier.o itd. 

?Ianu-e się bucłowQ 
nowoczesnej hali 

Rzemieślnicza Soółdzielnla 
Pracy Przemysłu Skórzanego 
w Rzeszowie wystąpUa do 
Prezydium WRN o lokaliza~ 
cję nowoczesnej hali, któr~ 
zamierza wybudować. Częsc 
kosztów budowy, oblicz~mych 
na 1.200 tys. ~! pokryje · spół­
dzielnita · z własnych f\mdu-, 
szy, resztę z!lŚ , .. ootina·nsuje 
Wojewódzki Zarząd Związku 
SpóldzJelnl Pracy. • 

W hali tej produkować si~ 
będzie obuwie damskie. Znaj 
clą tu pomiesz.ez-enia dwa 
punkty usługowe. (w) 

Sam .obie 
zaszkodził 

Kto? .. Mersopan..... Gdllb-rl 
nie byl uniwersalnym środ­
kiem do prania - powiedzia~ 
jeden z rzeszowskich sprzedaw 
Có.w, na pewno można by go by 
lo nabyć w każdymsklepte 
chemicznym. Ponieważ jedriąk 

Mersopan" dal się poznać ód 
;~ajlepszej strony, klienci nie 
dadzq mu dtugo leże c na skle­
powych pólkach... i stąd te. 
ciągle braki w spI"zedaży -­
uniwersalnego środka do pl"a-
nici. . . . • 

Tak rozumuje spI"zedawca,,(I 
jak' jego w/adze? . 

Aklualne c.a,· 
OWOCÓW i warzyw 

Jabłka (ekstra) - 5,50 zł U 
1 kg. Jablka I gat. ł ~I, ~I gat. "":' 

? zl, gruszki od 3-5 zl, śliwki wę­
gierki I gat. - • zł, II gat. -
4 zl, marchew - 1,80 zł za 1 kg,' 
cebula 5 zł, II .gat. - 3.50, ziem­
niaki 1.40 zł. buraki I g;\,t. 
1.50, II gat. - 1.20 zł, kapusta od 
1.20--1.60 zł • 

Wymienione cer.y sprzedaży do­
tyczą .klepów MHD. W placów­
kach PSS cena detaHcma wy­
mienionych artykulów utrzymuje 
się mniej więcej na tym "my .. 
poziomie. 

NOWINY :~~~ji~yWY:::;~~~:'k~e!:ra~~ 
"Prasa". Redaguje kolegium. 

.' Adres redakcJI: Rze"ów, ul. 
.-----"' ... ~1'I11J.,1"':~~ Zeromsklego 5, b"Clynek Korni-
I.ł 'il.j!L15,!".L:~I ... ll ... 'ł~1 .... :' .... ..;;JI~ 'etu Wojewódzkiego PZPR (lU ..t!~!lL !ł ____ -- piętro). TELEFONY: Centrała-

. . 20,56, nac.zelny redaktor 4775, 
zastępca redak10ra naczelnego 4810. sekretarz redakcji. wewn. 

11, dział partyjny wewn, 81, d'ział ekonomiczno-roloy wewn. 
80, dział, kUlturalny wewn. 98. 1»lał miejski wewn. 83, d.l~ 
sportowy i dział laformacJI 4358, dział terenowy wewn. 15, 
dział lączaojcl z ezytelnlkaml' wewn. 91, red.akcja nocna 5017, 
admlnlśtracja 465&, tinansowy wewn. 78, wydawnicZY wewn. 
77. Oddziały redakcji: Przemyśl; Waryńsklego 15, tel. 2100, 
Krosno, uh Słowackiego 6, II p.·pok. '2, tel. 499, ~lielec, pl. 
Dzierżyńskiego (KP PZPR) tel. 207, 104, 39, Stalowa. Wola, uL 
l Maja Zł, tel. 285. Biuro Reklam 10gloszeń - 4652-

Zamówieni. I przedpiaty na prenumeratę przyjmowane są 
w terminie do dnia 15 mlesl"ca poprzedzającego okrespte- .. 
numeraty -. przez: urzędy pocztowe, lI~tonoszy oraz od­
działy i delegatury .. Ruch", Można również zamówit pre· ' 
numeratę dOkoauJ~c wpłaty na konto PKO I OM Rzeszów 
ar 9-6-44.5. Przetlz. Upowszechalea.ia Prasv : Książki "Ruch" 
w RZllSzo'i!ie. Ill. May" •• ; Cena preauml'raty miesięcznej _ 
Zł ID, kwartalnej - :al 3D, półrocznej - zł 60, rocznej - zł 120. 

. Dr:uk. Rzuzowskle Zakłady Gratleme. D-3-216 

.c. 
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